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RÓŻNE OGŁOSZENIA

Walne zgromadzenie członków Spółdzielni 
Spożywców w Kosowie Poleskim, z odpowie­
dzialnością udziałami w dniu 29.VI 1937 r. u- 
chwaliło: zmniejszyć dotychczasowy udział wy­
noszący zł. 25 na zł. 10. Wzywa się wszystkich 
wierzycieli nie zgadzających się na tę zmianę 
do zgłoszenia się do wspomnianej wyżej spółdz. 
celem uregulowania ich pretensji. 55

Stosownie do uchwał powziętych na walnych 
zgromadzeniach członków Spółdzielni Pracow­
ników Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych, z ogranicz, odpowiedz, w Warszawie w 
dniach 8 czerwca i 4 lipca 1938 r. rzeczona 
spółdzielnia wstąpiła w stan likwidacji z dniem 
5 lipca 1938 r., w związku z czym wzywa się 
wierzycieli do zgłaszania swych pretensji w 
terminie ustawowym. Likwidatorowie. 56

„Spółdzielnia Spożywców „Jedność“ w Wer- 
chach, pow. Kamień Koszyrski, w toku likwida­
cji prosi wszystkich wierzycieli roszczących 
pretensje do tej spółdzielni o zgłoszenie swych 
wierzytelności pod adresem spółdzielni. Termin 
zgłoszeń upływa w 14 dni po ostatnim ogłosze­
niu w wydawnictwie „Społem". 57

Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Łydynia“ w Ciechanowie z odpowiedzialnością 
ograniczoną podaje do wiadomości, że walne 
zgromadzenie członków w dniu 10 lipca 1938 r. 
uchwaliło wzamian dotychczas obowiązującego 
statutu spółdzielczego stowarzyszenia spożyw­
ców przyjąć całkowicie nowy statut spółdziel­
ni rolniczo-handlowej, opracowany przez Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospo- 
darczych R. P. W statucie tym, między innymi: 
a) dotychczasowa nazwa spółdzielni została 
zmieniona na „Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
„Łydynia“ w Ciechanowie z odpowiedzialnością 
udziałami"; b) zmieniono 5-krotną odpowie­
dzialność członków za zobowiązania spółdzielni 
na odpowiedzialność tylko zadeklarowanymi 
udziałami i c) sumę udziału zmniejszono do 25 zł 
płatnych w Ys przy przystąpieniu, a pozostałe 
4/s w równych ratach kwartalnych. Wobec po­
wyższego spółdzielnia wyraża niniejszym goto­
wość na żądanie spłacić należność wszystkich 
wierzycieli, bez względu na przypadający ter­
min zapłaty tychże. Ci wierzyciele, którzy nie 
zgłoszą do spółdzielni żądania zapłaty w prze­
ciągu 3-ch miesięcy od daty 3-go ogłoszenia 
niniejszego, będą uważani za zgadzających się 
na wyżej przytoczone zmiany. 58

Walne zgromadzenie członków Spółdzielni 
Spożywców „Dźwignia“ w Krośniewicach, pow. 
kutnowskiego, w dniu 11 kwietnia 1937 roku 
uchwaliło jednogłośnie zmienić: § 10, który do­
tychczas brzmiał: Członek obowiązany jest a) 
wpłacić wpisowe w wysokości jeden złoty, 
zmienić na: — członek obowiązany jest a) wpła­
cić wpisowe w wysokości pięćdziesiąt groszy 
(50 gr.) oraz zadeklarowane udziały, pozostałe 
części § 10 b) i c) pozostawić bez zmiany. § 12 

statutu dotychczas brzmiał: udział wynosi zło­
tych dwadzieścia pięć (zł. 25), w czym: a) obo­
wiązkowy wniosek, płatny gotówką przy zapisa­
niu się do spółdzielni, stanowi zł. pięć (zł. 5), 
b) w ciągu roku członek winien wpłacić gotów­
ką pozostałą sumę zł, dwadzieścia (zł. 20) w 
czterech ratach po pięć zł. Członek może de­
klarować najwięcej 10 udziałów. Zmieniono na: 
udział wynosi złotych dwadzieścia pięć (zł. 25) 
w czym: a) obowiązkowy wniosek płatny go­
tówką przy zapisaniu się do spółdzielni, stanowi 
złotych jeden (zł. 1); b) pozostała suma powinna 
być wpłacona w ciągu najdalej pięciu lat bądź 
gotówką, bądź zarachowana zwrotami od za­
kupów. Członek może zadeklarować najwięcej 
10 udziałów. 59 i

Spółdzielnia Elektryfikacyjna z odpowiedzial­
nością udziałami w Gaszowicach Śl. ogłasza ni­
niejszym, że walne zgromadzenie członków w 
dniu 31 października 1937 r. postanowiło jedno- I 
głośnie zmniejszyć dotychczasowe udziały z ■ 
kwoty zł 2,— na kwotę zł 1,— i wpisowe z 
kwoty zł 10,— na kwotę zł 5,—. Zmienia się 
udział amortyzacyjny na „fundusz amortyzacyj­
ny" i brzmi następująco: dla członków w no-’ 
wo wybudowanych budynkach od roku 1934 
obniża się fundusz amortyzacyjny ze złotych 
100,— na złotych 80,— płatne w ratach mie­
sięcznych po zł 2.—; dla członków zaś, którzy 
wpłacą fundusz amortyzacyjny gotówką, wzglę­
dnie w przeciągu jednego roku od daty przystą­
pienia do spółdzielni, na zł. 70,—. Wpłacony 
fundusz amortyzacyjny służy jedynie na rozbu­
dowę sieci elektrycznej spółdzielni i wobec te­
go członek występujący wzgl. wykluczony na- | 
bywa prawo na zwrot wpłaconego funduszu 
amortyzacyjnego dopiero po rozwiązaniu wzglę­
dnie likwidacji spółdzielni. Przy dobrej gospo­
darce może spółdzielnia zwrócić rocznie czyn- 
nvm członkom, którzy wpłacili pełny fundusz 
amortyzacyjny 5% (pięć procent) funduszu a- 
mortyzacyjnego, a to po kompletnie rozbudo­
wanej sieci. Spółdzielnia jest z odpowiedzial­
nością tylko udziałami, wobec czego podaje 
się do wiadomości, że stosownie do art. 73 u- 
stawy o spółdzielniach — spółdzielnia gotowa 
jest na żądanie wszystkich wierzycieli, których 
wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
ogłoszenia, złożyć do depozytu sądowego kwo­
ty, potrzebne na zabezpieczenie wierzytelności 
niepłatnych lub spornych; wierzycieli jednak, 
którzy nie zgłoszą się do spółdzielni w przecią­
gu trzech miesięcy od tego dnia, uważać się bę­
dzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę^ 
Roszczenia kierować należy pod adresem: Jó­
zef Zdziebdzok, przewodniczący zarządu 
Gaszowicach poczta Lyski 81. 61 ,

Spółdzielnia Spożywców Pracowników Ko­
lejowych Rzeczypospolitej Polskiej w Stanisła­
wowie i Spółdzielnia „Zjednoczenie SpożyW" 
ców“ w Stanisławowie uchwaliły na walnych 
zebraniach złączenie się pod firmą „Zjedno­
czenie Spożjwców", spółdzielnia z odpowie­
dzialnością udziałami. Wobec przyjęcia statu­
tu o zmniejszonej odpowiedzialności i zmniej­
szonych udziałach spółdzielnia przyjmująca o-



świadczą gotowość zaspokojenia wszystkich 
wierzytelności spółdzielni przejętej, które będą 
istnieć w dniu ostatniego ogłoszenia oraz o ile 
w przeciągu 3 miesięcy nikt z wierzycieli nie 
zgłosi sprzeciwu, uważać się ich będzie za zga­
dzających się na zamierzoną zmianę. 63

Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Nasz Grosz" w Krzynowłodze-Małej z odpo­
wiedzialnością udziałami podaje do wiadomości, 
że na walnym zgromadzeniu w dniu 10 kwiet­
nia 1938 r. uchwalono nowy statut, w którym 
odnośnie udziałów przyjęto, iż udział wyno­
si 25 zł. Obowiązkowy wniosek, płatny go­
tówką przy zapisywaniu się do spółdzielni sta­
nowi 5 zł., pozostała suma winna być wpłaco­
na najdalej w ciągu pięciu lat po 4 zł. rocznie, 
bądź gotówką, bądź zarachowana zwrotami od 
zakupów. Spółdzielnia gotowa jest na żąda­
nie zaspokoić wszystkich wierzycieli, których 
wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
ogłoszenia, lub złożyć do depozytu sądowego 
kwoty, potrzebne na zabezpieczenie wierzytel­
ności niepłatnych lub spornych. Wierzycieli, 
którzy nie zgłoszą się do spółdzielni w prze- 
c>ągu 3-ch miesięcy, uważać się będzie za zga­
dzających się na zamierzoną zmianę. 64

„Zjednoczenie Spożywców" Spółdzielnia za- 
rejestr. z odpowiedzialnością udziałami w Sta­
nisławowie uchwaliła na walnym zebraniu dnia 
dnia 21 lutego 1937 r. zmniejszyć wysokość 
udziału z kwoty zł. 50 na zł. 25. Wobec 
zmniejszenia udziału i zmniejszonej odpowie­
dzialności spółdzielnia gotowa jest na żądanie 
zaspokoić wszystkich swoich wierzycieli, któ­
rych wierzytelności istnieć będą w dniu ostat­
niego ogłoszenia, względnie złożyć do depozy­
tu sądowego kwoty potrzebne na zabezpieczenie 
wierzytelności niepłatnych lub spornych, że 
jednak wierzyciele, którzy nie zgłoszą się do 
spółdzielni w przeciągu trzech miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia uważać się będzie 
za zgadzających się na tę zmianę statutu. 65

Bilans Spółdzielni Spożywców „Warta" w 
Zawierciu na dzień 31 grudnia 1937 r.

Stan czynny: Gotowizna w kasie zł. 952,49, 
towary w sklepach zł. 2.434,38, ruchomości zł. 
0.45 dłużnicy zł. 3.991,35, weksle zł. 2.348,48. 
’-’golem zł. 9.727,15.

Stan bierny: Fundusz społeczny zł. 2421,46, 
11 zia y zł. 600,50, rezerwa na wątpliwych dłuż­
ników 1 zaległe podatki zł. 5422,78, udział do 
zwro u zł. 41,35, sumy przechodnie zł. 285,00, 
czysta nadwyżka zl. 966,06. Ogółem zł. 9.727,15. 
_______________________________________68

Zebranie Przedstawicieli, zastępujące Walne 
Zgromadzenie Polskiej Centrali, Spółdzielni 
Spożywców Pracowników Kolejowych z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Poznaniu uchwa­
liło dnia 26 kwietnia rb. następujące zmiany 
statutu: § 9 — drugie zdanie, dotychczasowe 
brzmienie: Jeden udział wynosi pięć złotych. 
Zmiana: Jeden udział wynosi dwadzieścia pięć 
złotych. § 9 — trzecie zdanie, dotychczasowe 
brzmienie: Oprócz tego ponoszą członkowie za 
zobowiązania spółdzielni odpowiedzialność do­

datkową, ograniczoną do wysokości dziewięć- 
krotnej każdego zadeklarowanego udziału. 
Zmiana: Oprócz tego ponoszą członkowie za 
zobowiązania spółdzielni odpowiedzialność do­
datkową, ograniczoną do wysokości jednokrot­
nej zadeklarowanych udziałów. § 10 — pierw­
sze zdanie, dotychczasowe brzmienie: Udział 
wpłacony być winien w gotówce lub ratami 
w wysokości połowy zadeklarowanych udzia­
łów przy podpisaniu deklaracji, zaś drugiej po­
łowy po upływie sześciu miesięcy. Zmiana: 
Udział wpłacony być winien w gotówce w wy­
sokości jednej piątej zadeklarowanych udziałów 
przy podpisaniu deklaracji, zaś reszta w czte­
rech półrocznych ratach. § 10 — pierwsze zda­
nie uzupełnia się jak następuje: Nie wpłacony 
w pełnej wysokości zadeklarowany udział, 
względnie udziały w oznaczonych terminach, 
uzupełnia się zwrotami od zakupów według 
§ 48 niniejszego statutu. W myśl art. 73 usta­
wy o spółdzielniach podaje się do wiadomości, 
że spółdzielnia gotowa jest na żądanie zaspo­
koić wszystkich wierzycieli, których wierzytel­
ności istnieć będą w dniu ostatniego ogłosze­
nia, względnie złożyć do depozytu sądowego 
kwoty, potrzebne na zabezpieczenie wierzytel­
ności niepłatnych lub spornych, że jednak wie­
rzycieli, którzy nie zgłoszą się do spółdzielni w 
przeciągu trzech miesięcy od tego dnia, uwa­
żać się będzie za zgadzających się na zamie­
rzoną zmianę statutu". 69

OGŁOSZENIA REJESTROWE

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp. 1070, wciągnięto 20 lipca 
1938 r. następujący wpis: „Ludowa" Spółdziel­
nia Spożywców w Milocinie z odpowiedzialno­
ścią udziałami. Siedzibą spółdzielni jest Mi- 
łocin, gm. Wojciechów, pow. lubelskiego. 
Członkowie odpowiadają za zobowiązania spół­
dzielni zadeklarowanymi udziałami. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest prowadzenie wszel­
kiego rodzaju zakładów gospodarczych, kupno 
hurtowe, przerabianie oraz wytwarzanie arty­
kułów spożycia i przedmiotów użytku domo­
wego i gospodarczego i odsprzedawanie ich de­
talicznie swoim członkom, przyjmowanie wkła­
dów oszczędnościowych od członków. Udział 
wynosi 25 złotych, płatny przy zapisaniu się 
do spółdzielni 5 zł., pozostała suma powinna 
być wpłacona w ciągu najdalej pięciu lat po 
4 zł. w ratach rocznych. Zarząd stanowią: 
Aleksander Drozd, Władysław Zagrodniczek i 
Aleksander Woźniak, a) Czas trwania nie jest 
ograniczony, b) Ogłoszenia będą umieszczane 
w czasopiśmie „Społem", c) Rokiem obrachun­
kowym jest rok kalendarzowy, d) Zarząd skła­
da się z 3 członków i jest organem kierowni­
czym i wykonawczym spółdzielni. Oświad­
czenia woli w imieniu spółdzielni składają i za 
spółdzielnię pod stemplem firmy podpisują 
łącznie dwaj członkowie zarządu, e) Zawiera­
ne przez zarząd w imieniu spółdzielni kon­
trakty w sprawach kupna, zastawu lub najmu 
nieruchomości wymagają zatwierdzenia przez 
radę nadzorczą, g) Likwidację przeprowadza 



się zgodnie z przepisami ustawy o spółdziel­
niach. 701

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp. 545, wciągnięto 24 maja 
1938 r. przy firmie: „Spółdzielnia Budowlano- 
Mieszkaniowa „Domy Spółdzielcze“ z odpo­
wiedzialnością ograniczoną w Puławach“, na­
stępujący wpis: Na miejsce członków zarządu 
Franciszka Kluby, Wacława Rucza i Stanisła­
wa Borowca wybrano Wacława Rucza ponow­
nie, Michała Gembala i Jana Gilla, a na miej­
sce zastępcy Józefa Kulczyka wybrano Jana 
Opackiego; wobec tego obecnie zarząd stano­
wią: Wacław Rucz, Michał Gembal i Jan Gil. 
Zastępcą jest Jan Opacki. 706

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp, 903, wciągnięto 12 lipca 
1938 przy firmie: „Spółdzielnia Spożywców 
„Jedność“ w Mełgwi“ z odpowiedzialnością 
udziałami, następujący wpis: Na miejsce ustę­
pującego członka zarządu Józefa Witkowskie­
go wybrano Józefa Ścierkę, obecny zatem za­
rząd stanowią: Józef Ścierka, Adam Nowak 
i Antoni Jadacki. 708

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp. 909, wciągnięto 17 sierpnia 
1938 r. przy firmie: „Spółdzielnia Spożywców 
„Jutrzenka" w Jastkowie" z odpowiedzialno­
ścią udziałami, następujący wpis: Zarząd sta­
nowią: Tomasz Ochal, Stanisław Gawron i Jó­
zef Piech. 709

Do Rejestru Spółdzielni wpisano dnia 6 wrze­
śnia 1938 r. Rs. 553 przy firmie „Spółdzielnia 
Spożywców „Nasz Sklep" w Mierwinach 
Dużych z odpow. udziałami“, gm. Hrycewicze, 
pow. nieświeskiego. Obecny zarząd stanowią: 
Eugeniusz Okinczyc, Wiktor Wielicz i Jerzy 
Wielicz. Sąd Okręgowy w Nowogródku. 710

Do Rejestru Spółdzielni wpisano dnia 6 wrze­
śnia 1938 r. Rs. 586 „Spółdzielnia Spożywców 
„Jedność“ z odpowiedzialnością udziałami 
w Połonce“. Siedziba: wieś Połonka, gminy 
Nowa-Mysz, pow. baranowickiego. Za zobo­
wiązania spółdzielni członkowie odpowiadają 
zadeklarowanymi udziałami. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Spółdzielnia kupuje hurtowo, prze­
rabia oraz wytwarza artykuły spożycia i przed­
mioty użytku domowego oraz gospodarczego i 
odprzedaje je detalicznie swoim członkom; 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe od człon­
ków i prowadzi wszelkiego rodzaju działal­
ność kulturalno-oświatową i społeczną. Udział 
wynosi dwadzieścia pięć (25) zł, w czym obo­
wiązkowy wniosek płatny gotówką przy za­
pisaniu się do spółdzielni stanowi 10 zł, pozo­
stała zaś suma powinna być wpłacona w cią­
gu najdalej 5 lat po 3 zł w ratach rocznych. 
Zarząd spółdzielni stanowią: 1) Zenon Świderski, 
2) Izydor Lis i 3) Józef Wierciński. Czas trwa­
nia spółdzielni nieograniczony; pismo przezna­
czone do ogłoszeń jest czasopismo „Społem" 
w Warszawie; rok obrachunkowy — kalenda­
rzowy. Zarząd składa się z 3-ch osób. Oświad­
czenie woli w imieniu spółdzielni składają i za 
spółdzielnię pod stemplem firmy podpisują łą­

cznie dwaj członkowie zarządu. Zawierane 
przez zarząd w imieniu spółdzielni kontrakty 
w sprawach kupna, zastawu lub najmu nieru­
chomości wymagają zatwierdzenia przez radę 
nadzorczą. W razie rozwiązania spółdzielni 
walne zgromadzenie wybiera 3 likwidatorów 
i określa sposób likwidacji, z zachowaniem od­
nośnych przepisów ustawy o spółdzielniach. 
Sąd Okręgowy w Nowogródku. 711

Do Rejestru Spółdzielni wpisano dnia 6 wrze­
śnia 1938 r. Rs, 587 firma: „Spółdzielnia Spo­
żywców „W Jedności Siła“ w Hryckiewiczach 
z odpowiedzialnością udziałami". Siedziba: 
wieś Hryckiewicze, gminy Snów, pow. nieświe­
skiego. Za zobowiązania spółdzielni członko­
wie odpowiadają zadeklarowanymi udziałami. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Spółdzielnia kupu­
je hurtowo, przerabia oraz wytwarza artykuły 
spożycia i przedmioty użytku domowego oraz 
gospodarczego i odsprzedaje je detalicznie swo­
im członkom: przyjmuje wkłady oszczędnościo­
we od członków i prowadzi wszelkiego rodza­
ju działalność kulturalno-oświatową i społecz­
ną. Udział wynosi dwadzieścia pięć (25) zło­
tych, w czym: obowiązkowy wniosek płatny 
gotówką przy zapisaniu się do spółdzielni sta­
nowi 10 złotych, pozostała zaś suma powinna 
być wpłaconą najdalej w ciągu 5 lat po 2 zł 
w ratach rocznych. Zarząd spółdzielni stano­
wią: Jan Kapusta, Adam Płotko i Sergiusz Ma­
zurkiewicz. Czas trwania spółdzielni nieogra­
niczony; pismo przeznaczone do ogłoszeń jest 
czasopismo „Społem" w Warszawie; rok obra­
chunkowy — kalendarzowy. Zarząd składa 
się z 3-ch osób. Oświadczenie woli w imieniu 
spółdzielni składają i za spółdzielnię pod stem­
plem firmy podpisują łącznie dwaj członkowie 
zarządu. Zawierane przez zarząd w imieniu 
spółdzielni kontrakty w sprawach kupna, za­
stawu lub najmu nieruchomości wymagają za­
twierdzenia przez radę nadzorczą. W razie 
rozwiązania spółdzielni walne zgromadzenie 
wybiera 3 likwidatorów i określa sposób likwi­
dacji, z zachowaniem odnośnych przepisów 
ustawy o spółdzielniach. Sąd Okręgowy w No­
wogródku. 712

Do Rejestru Spółdzielni wpisano dnia 29 
sierpnia 1938 r. Rs. 585 firma: „Spółdzielnia 
Spożywców „Zgoda" w Zajelni z odpowiedzial­
nością udziałami". Siedziba: wieś Zajelnia, 
gminy Hrycewicze, pow. nieświeskiego. Za zo­
bowiązania spółdzielni członkowie odpowiada­
ją zadeklarowanymi udziałami. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Spółdzielnia kupuje hurto­
wo, przerabia oraz wytwarza artykuły spoży­
cia i przedmioty użytku domowego oraz gospo­
darczego i odsprzedaje je detalicznie swoim 
członkom; przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
od członków i prowadzi wszelkiego rodzaju 
działalność kulturalno-oświatową i społecnzą. 
Udział wynosi dwadzieścia pięć (25) złotych, 
w czym: obowiązkowy wniosek płatny gotów­
ką przy zapisaniu się do spółdzielni stanowi 
10 złotych, pozostała zaś suma powinna być 
wpłaconą najdalej w ciągu 5 lat po 3 zł w ratach 
rocznych. Zarząd spółdzielni stanowią: Jan 
Mazurkiewicz, Konstanty Matusewicz i Trofim 
Maciejko. Czas trwania spółdzielni nieograni-
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W JESIENNEJ AKCJI JEDNANIA NOWYCH CZŁONKÓW 
POMOGĄ NAM POPULARNE BROSZURY SPÓŁDZIELCZE

. *

Dział Wydawnjcłw „SPOŁEM" 
Zwięzku Spółdzielni Spożywców R. P. 
poleca do masowego kolportażu

J. DOMINKO
To trzeba wiedzieć

stron 15 — Cena 10 gr

Broszura propagandowa, intormujqca czym jest spół­
dzielczość, jakie sq jej rodzaje i dlaczego spółdzielczość 
spożywców jest najbardziej powszechnq i podsławowq 

formq spółdzielczości.
T. I L C Z U K

Chcę być członkiem spółdzielni
stron 12 — Cena 10 gr

I
Dialog propagandowy między sklepowym i kupujqcymi 
na temat korzyści, jakie płynq z zapisania się kupują­

cych na członków spółdzielni.
T. R.

Spółdzielczość a sprawa robotnicza
stron 14 — Cena 10 gr

Broszura wyjaśnia łqczność akcji wyzwoleńczej ruchu 
spółdzielczego i ruchu zawodowego, daje krótkq cha­
rakterystykę działalności spółdzielni spożywców, popiera- 

jqc je danymi liczbowymi.
T. R.

Trzy armie świata pracy
stron 8 — Cena 5 gr

Broszura dla środowisk robotniczych, ukazujqca, w jaki 
sposób spółdzielczość wraz z robotniczymi organizacja­
mi politycznymi i zawodowymi walczy o poprawę bytu 

i wyzwolenie ekonomiczne robotnika.

Do nabycia w Dziale Wydawnictw „SPOŁEM" Zwiqzku Spółdzielni Spożywców R. P, 

Warszawa —Mokotów, ul. Grażyny 13 i w oddziałach oraz w księgarń, spółdzielczych



ROK XXXII Warszawa, 25 września 1938 r. Nr. 18

POŚWIĘCONY PRAKTYCE SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
ORGAN „SPOŁEM” ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW R.P.

ZE ZWIĄZKU

Na mocy § 20 nowego statutu „Społem" Związku Spółdzielni Spożyw­
ców Rz. P. Zarząd Związku zwołuje jesienne zjazdy okręgowe, które od­
będą się w terminie od 9 października do 20 listopada b. r. z następują­
cym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór prezydium zjazdu.
2. Odczytanie uchwał z poprzedniego jesiennego zjazdu okręgowego.
3. Stan spółdzielni w okręgu.
4. Skup ziemiopłodów przez wiejskie spółdzielnie spożywców.
5. Wnioski i komunikaty rady okręgowej.

Na zjeździe w Będzinie w punkcie 4-tym porządku obrad zamiast za­
gadnienia „Skup ziemiopłodów przez wiejskie spółdzielnie spożywców" 
zreferowana będzie sprawa „Współpracy z organizacjami robotniczymi 
i pracowniczymi w zakresie ekspansji ruchu spółdzielczego spożywców 
w okręgu".

Warunki uczestnictwa spółdzielni w jesiennych zjazdach okręgowych 
podane są w zawiadomieniach o zjeździe, wysyłanych do spółdzielni przez 
Zarząd Związku za pośrednictwem oddziałów, względnie składnic Związ­
ku oraz związków okręgowych.

TERMINY JESIENNYCH ZJAZDÓW OKRĘGOWYCH

9 października: Kielce, Krasnystaw, Radom, Skidel (okrąg grodzieński).
16 października: Będzin, Chełm, Ejsmonty (okrąg grodzieński), Garwo­

lin, Kielce, Kutno, Lubartów, Opoczno, Sandomierz, Sokołów Podlaski, 
Stopnica (okrąg kielecki), Wilno, Zamość.

Dalsze terminy zjazdów zamieścimy w następnym numerze „Społem":
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Spółdzielczy plan Lenina
Jednym z najbardziej dziwnych zarzu­

tów, jakie były stawiane przez nieprzy­
jazne spółdzielczości spożywców osoby 
czy pisma, był zarzut, że ruch nasz re­
alizuje „spółdzielczy plan Lenina“.

Cóż to jest, ten plan? I czy rzeczywi­
ście można przypuszczać, że polska 
spółdzielczość kroczy po tych torach, 
jakie się jej zarzuca?

Wydaje się, że nie ma potrzeby udo- 
wodniania bezzasadności zarzutu. Obro­
na wyglądałaby mniej więcej w ten spo­
sób, jak w przysłowiowej dyskusji ro­
syjskiej: „Dowiedź, że nie jesteś wiel­
błądem“. Jest tylko jedna odpowiedź: 
„Nie jestem“. Wszelkie argumenty sło­
wne pachną śmiesznością. Najlepszymi 
argumentami są fakty.

Na poparcie stawianych nam zarzu­
tów przytacza się zwykle powyrywane 
¡i dowolnie posklejane cytafiy 'z dzieł 
Lenina — bez podania okoliczności, ja­
kich te cytaty dotyczą. Mało tego — 
nie wspomina się wcale, źe tego czegoś, 
co się pompatycznie nazywa „spółdziel­
czym planem Lenina" — właściwie nie 
ma, gdyż poglądy wodza komunizmu na 
spółdzielczość zmieniały się stosownie 
do praktycznych potrzeb przy urządza­
niu państwa komunistycznego.

Te parę uwag i cytat, jakie Czytelni­
cy znajdą niżej, uszły widocznie uwagi 
naszych przeciwników. Nie siląc się 
więc na udowodnianie, że „nie jesteśmy 
wielbłądem", pozwalamy je sobie zacy­
tować dla uzupełnienia obrazu.

•

Sowiecki pisarz N. Mieszczeriakow w 
przedmowie do zbioru artykułów Leni­
na o spółdzielczości pisze tak:

„Lenin nigdy nie zajmował się spe­
cjalnie zagadnieniami spółdzielczymi. 
Nie napisał ani jednej większej pracy, 
poświęconej wyłącznie tym zagadnie­
niom. Ale jednak często potrącał o spra­
wę spółdzielczości w swoich książkach, 
artykułach i mowach i wtedy wygłaszał 
wiele zastanawiających myśli, które 
rzucają nowe światło na sprawę znacze­

nia spółdzielczości i jej roli w życiu 
gospodarczym. Ale w różnych okre­
sach społecznego rozwoju przed spół­
dzielczością stawały różne zadania i sa­
ma ona odgrywała różne role. Dlatego 
jest naturalne, że i te charakterystyki, 
jakie Lenin dawał spółdzielczości w ró­
żnych okresach, czasem bardzo wybit­
nie różniły się jedna od drugiej" x).

Jak więc wynika z tej cytaty, Lenin 
nie miał wcale ustalonego poglądu na 
spółdzielczość. Pogląd zmieniał w 
związku z okolicznościami. Do zagad­
nienia spółdzielczości podchodził zaw­
sze z punktu widzenia potrzeb prakty­
cznych, związanych z utrwaleniem na 
ziemiach rosyjskich władzy partii komu­
nistycznej. Ale celowi temu w umysło- 
wości Lenina musiało służyć wszystko: 
a więc np. i szkoła, i organizacja fi­
nansowa (bank państwowy) i koncesje 
dla zachodnio-europejskich i amerykań­
skich kapitalistów i „Nep" („nowaja 
ekonomiczeskaja politika") tj. dopusz­
czenie wolnego handlu prywatnego w 
komunistycznym systemie i in. O zagad­
nieniach tych mówił i pisał Lenin wiele, 
nikt jednak chyba nie będzie twierdził, 
źe są one zasadniczymi składnikami sy­
stemu komunistycznego, skoro istnieją i 
działają i poza wpływami rządu komu­
nistycznego.

To, co się obecnie nazywa „spół­
dzielczym programem Lenina" jest ni­
czym innym, jak zlepkiem paru artyku­
łów i przemówień, a raczej nawet wy­
jątków z dłuższych całości, zebranych 
pieczołowicie przez komentatorów dzieł 
wodza komunizmu rosyjskiego. W do­
datku — zlepek ten składa się z czą­
stek, pochodzących tylko z ostatnich lat 
działalności Lenina, tj. 1918 — 1923 
i dotyczy tylko sowieckiej rzeczywi­
stości z tych lat. Lenin stale zresztą 
podkreślał bardzo wybitnie niemal w 
każdym zdaniu, że dotyczy to aktual­
nych stosunków. Nawet jednak i w tym

’) W. J. Lenin „O kooperacji" — 1929 r. Go- 
sudarstwiennoje Izdatielstwo. Moskwa — Lenin­
grad.
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okresie poglądy Lenina na spółdziel­
czość różnią się wybitnie. Tak więc w 
okresie „Nepu" i koncesji dla przedsię­
biorczych kapitalistów’ zagranicznych 
uważał spółdzielczość za kapitalistycz­
ną formę gospodarowania. „W tych cza­
sach — pisze wzmiankowany N. Miesz- 
czeriakow — uważał on (Lenin) spół­
dzielczość za organizację, którą na rów­
ni z koncesjami zaliczał do rzędu przed­
sięwzięć kapitalistycznych, pracujących 
tylko pod kierownictwem i kontrolą 
proletariackiego państwa“.

W 1921 roku, na początku ,,Nepu" 
Lenin tak właśnie określał spółdziel­
czość na tle stosunków rosyjskich:

„Spółdzielczość jest także rodzajem 
kapitalizmu państwowego, lecz mniej 
prostym, mniej wyraziście określonym, 
bardziej zaplątanym i dlatego stawiają­
cym przed naszą władzą w praktyce 
wielkie trudności. Spółdzielczość drob­
nych wytwórców (o niej, a nie o robot­
niczej spółdzielczości jest tu mowa, jako 
o przeważającej w typowo drobno- 
chłopskim kraju), bezwzględnie tworzy 
«Irobno-burźuazyjne kapitalistyczne sto­
sunki, dopomaga ich rozwojowi, wysu­
wa na pierwszy plan małych kapitali­
stów, daje im największe korzyści. Nie 
może być inaczej, skoro jest faktem su­
premacja drobnych gospodarzy i moż­
ność, i zarówno konieczność wymiany. 
Wolność i prawa dla spółdzielczości w 
obecnych warunkach Rosji oznaczają 
wolność i prawa dla kapitalizmu. Zamy­
kać oczy na tę istotną prawdę było by 
głupotą, albo przestępstwem."2)

Chyba dostatecznie wyraźne? Lenin 
uważał spółdzielczość za formę gospo­
darczą odrębną od komunizmu, a dopu­
szczalną w państwie komunistycznym 
jedynie na przejściowy okres, tak samo 
zresztą, jak i np. koncesje dla cudzo­
ziemców, lub też wolny handel w okre­
sie ,,Nep“.

_ „Lecz „spółdzielczy" kapitalizm — 
pisze Lenin — w odróżnieniu od prywa- 
tno-gospodarczego kapitalizmu jest przy 
sowieckiej władzy rodzajem państwo­

2) W. J. Lenin „O prodowolstwiennom na- 
łogie".

wego kapitalizmu i w tym sensie jest on 
dla nas obecnie wygodny i pożyteczny 
— rozumie się w pewnej mierze".

Dalej zaś Lenin podaje przyczyny, dla 
których spółdzielczość jest jego zda­
niem „wygodna" dla sowieckiej władzy: 
„Spółdzielczy kapitalizm... ułatwia roz­
rachunek, kontrolę, nadzór, umowne 
stosunki między państwem (sowieckim 
w tym wypadku) i kapitalistą".

Zupełnie słusznie dodał Lenin te kilka 
słów, zawartych w nawiasie, skoro mó­
wi o stosunkach rosyjskich. Gdyby bo­
wiem pisał to Mussolini, to zapewne po­
trzebowałby jedynie zamienić słowo 
„sowieckim" na „faszystowskim".

W spółdzielczości Lenin widział 
dźwignię kultury gospodarczej, a w 
związku z tym stawiał rosyjskim pra­
cownikom spółdzielczym pewne zada­
nia, wynikające z aktualnych potrzeb:

„Cała rzecz w tym, żeby umieć 
zjednoczyć ten rozmach rewolucyj­
ny, ten entuzjazm rewolucyjny, któ­
ry już wykazaliśmy w dostatecznym 
stopniu i uwieńczyli całkowitym zwy­
cięstwem, umieć zjednoczyć go (go- 
tóvz jestem prawie to powiedzieć) z 
umiejętnością — być sensownym i umie­
jącym czytać handlarzem, co jest zupeł­
nie wystarczające dla dobrego spół­
dzielcy. Rozumiem to tak, że umiejętny 
handlarz jest kulturalnym handlarzem. 
Niech to sobie zapamiętają Rosjanie czy 
po prostu chłopi, którzy myślą: jeżeli 
handlujemy, to znaczy się — umiemy 
handlować. To nieprawda. Handlują, 
lecz do umiejętności kulturalnego han­
dlowania jeszcze im bardzo daleko. 
Handlują obecnie na sposób azjatycki, a 
na to, by handlować umiejętnie, trzeba 
handlować po europejsku. Od tego ich 
oddziela cała epoka".

Te skromne stosunkowo zadania, ja­
kie Lenin stawiał rosyjskim spółdziel­
com, nie zostały widocznie przez nich 
pomyślnie rozwiązane, skoro prasa so­
wiecka w ostatnich czasach grzmiała 
na nieporządki w rosyjskiej spółdziel­
czości, wymyślała kierownikom rosyj­
skiej centrali spółdzielczej od szkodni­
ków, bandytów, służalców kapitalizmu, 
zdrajców — i gorzej. Wymyślania te by* 
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ły zwykłym preludium do typowego za­
kończenia: postawiono atakowanych 
pod ścianę i rozstrzelano. Pisaliśmy o 
tym w „Społem“, przewidując tego ro­
dzaju koniec.

Lenin nigdy nie pisał ani mówił o ko­
operacji jako o temacie samoistnym. 
Rozumiał ją jedynie jako zjawisko spo­
łeczne, które należy wprzęgnąć w sy- 
stemat państwowy dla utrwalenia wła­
dzy partii komunistycznej. Rozróżniał 
ściśle spółdzielczość w Rosji i poza Ro­
sją.

„Niewątpliwie spółdzielczość w sto­
sunkach kapitalistycznego państwa jest 
kollektywnym kapitalistycznym urzą­
dzeniem". Stąd też i wynika jego opi­
nia o naszym kooperatyźmie:

„Na czym polega fantastyczność pla­
nów starych kooperatystów, począwszy 
od Roberta Owena? Na tym, że marzy­
li oni o pokojowym przeobrażeniu 
współczesnego społeczeństwa przez so­
cjalizm bez uwzględnienia takiej zasad­
niczej kwestii jak kwestia walki klaso­
wej, zdobycia władzy politycznej przez 
klasę robotniczą, obalenia klasy wyzy­
skiwaczy. Dlatego mamy rację znaj­
dując w tym „kooperacyjnym" socjaliź- 
mie samą fantastyczność, coś romanty­
cznego, nawet płaskiego w marzeniach 
o tym, jak za pomocą zwykłego koope­
rowania ludności można zmienić wro­
gów klasowych w klasowych współpra­
cowników i wojnę klasową w pokój kla­
sowy (tak zwany pokój domowy). Bez 
wątpienia z punktu widzenia podstawo­
wego zadania myśmy mieli rację, albo­
wiem socjalizm nie może być urzeczy­
wistniony bez walki klasowej o władzę 
polityczną w państwie".

Czy rzeczywiście nasza spółdzielczość 
zapoznaje walkę klas i jak ona to poj­
muje? Stanisław Thugutt tak formułuje 
swój pogląd na te sprawy w przedmo­
wie do książki Karola Gide‘a p. t. „Ko- 
operatyzm": „Zaprzeczać istnienia wal­
ki klas może tylko ten, kto zamyka oczy 
na rzeczywistość; może ona być przy­
tłumiona siłą w ustroju korporacyjnym, 
naturalnym jednak stanem rzeczy jest 
odwiecznie ciągnący się spór o podział 
dochodu społecznego, spór nie tylko 

między jednostkami, ale między klasa­
mi. Jednym z najbardziej jaskrawych 
objawów tego sporu jest walka o pła­
ce robotnicze. Toczy się ona ze zmien­
nym powodzeniem. Związkom zawodo­
wym udaje się często zmuszać przed­
siębiorców do podniesienia płac, ale od­
bijają oni to sobie przez podnoszenie 
cen, co czyni uprzednią wygraną zupeł­
ną złudą. W tym momencie wkracza 
spółdzielczość spożywców, która hamu­
je wzrost cen. Czyni to wprawdzie, ze 
względu na swoje niedostateczne roz­
powszechnienie, w sposób niewystarcza­
jący, w każdym jednak razie z wolą czy 
bez woli wmieszana przez to zostaje w 
walkę klas, staje się jednym z jej nie­
mało ważkich czynników. Pisałem już 
dawniej: Kto by jeszcze i wówczas, 
twierdził, że spółdzielczość nie intere­
suje się walką klas, ten powiedziałby in­
nymi słowami, że spółdzielczość nie in­
teresuje się skutkami swoich działań."

Uzupełnienie tego poglądu znajduje 
się nieco dalej w tej samej przedmowie^

„Nie potrzebuję zaś chyba dodawać, 
iż z tego, że spółdzielczość jest czynni­
kiem walki klas, nie wynika bynajmniej, 
żeby mogła być w czyimkolwiek ręku 
narzędziem, a najmniej partii politycz­
nych, które dążą może niekiedy do te­
go samego co spółdzielczość celu, ale 
zgoła odmiennymi drogami". Tak więc 
Lenin sprowadzał spółdzielczość do roli 
zwykłego narzędzia w rękach partii ko­
munistycznej, podczas gdy spółdziel­
czość niezależna nie chce być narzę­
dziem niczyim — sama swoimi środka­
mi i sposobami chce tworzyć nowe ży­
cie społeczne. Może to jest i roman­
tyzm, ale w kaźdymbądź razie nie ma 
w tym nic płaskiego — jak to zarzucał 
spółdzielczości Lenin.

Spróbujmy teraz krótko streścić wy­
powiedzenia Lenina o spółdzielczości:

1) spółdzielczość w państwie nieso- 
wieckim jest przedsięwzięciem kapitali­
stycznym,

2) spółdzielczość w państwie sowiec­
kim tylko pod naciskiem władz może 
spełnić pewne izadania, wskazane z. 
punktu widzenia tych władz,
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3) działalność spółdzielczości winna 

być przejściowym etapem, a nie stałym 
systematem.

Co do tego ostatniego, to w latach o- 
statnich w Rosji Sowieckiej widocznie 
uznano, źe etap się kończy, bo rozwią­
zano z początku spółdzielczość miesz­
kaniową, a potem wkrótce spółdziel­
czość spożywców w miastach. Dodajmy, 
że spółdzielczość ta nigdy nie była do­
browolna, lecz przymusowa z początku 
prawnie, potem siłą faktu. Rosja so­
wiecka w myśl wskazań Lenina posiłko­
wała się organizacją spółdzielczą do 
spełniania pewnych funkcji gospodar­
czych. Ale czy tylko państwo sowiec­
kie to robi? Nie mówiąc już o faszy­
stowskich Włoszech, organizujących 
spółdzielczość na wielką skalę na swój 
sposób, popatrzmy na Węgry. Spół­
dzielczość węgierska (i to spożywców), 

pod wpływem (raczej może nawet naci­
skiem) rządu organizuje coraz nowe 
działy gospodarki, o które nam w Pol­
sce jeszcze się nie sposób pokusić. Chy­
ba nikt nie posądzi Węgrów o realizo­
wanie spółdzielczego planu Lenina?

Przytoczony tu przykład węgierski — 
w porównaniu z sowieckim — świadczy 
o tym, że niektóre państwa używają or­
ganizacji spółdzielczych dla prowadze­
nia pewnych ogólno-państwowych czyn­
ności gospodarczych. Są to organizacje 
zależne i służące już w dużej mierze in­
nym celom, niż organizacje wolne, do 
których ma zaszczyt zaliczyć się i pol­
ska.

Klasyfikowanie spółdzielczości pol­
skiej zarówno według wzoru rosyjskie­
go albo węgierskiego z powyższego 
względu nie ma sensu.

T. Janczyk

Zmiany w rozwoju spółdzielczości spożywców 
na przestrzeni dziesięciu lał

Ogłoszenie i wydanie przez Radę 
Spółdzielczą przy Min. Sk. — Statysty­
ki Spółdzielni za rok 1936 pozwala na 
zorientowanie się w postępach spółdziel­
czości w Polsce w ostatnim dziesiątku 
lat, od czasu, kiedy wydana została 
przez Gł. Urz. Stat. publikacja Józefa 
Gątkiewicza pt. „Spółdzielnie w Polsce 
w latach 1926 — 1928".

Rozpatrywać będziemy tutaj tylko 
spółdzielnie związkowe i głównie spół­
dzielnie spożywców.

Statystyka z 1936 r. uwzględniła 
wszystkich spółdzielni 11.496 z liczbą 

2.803.606 członków, natomiast statysty­
ka 1926 r. operuje ilością 6.789 spół­
dzielni z liczbą 1.917.347 członków.

Dla przeprowadzenia więc porównań 
nie możemy brać liczb absolutnych, lecz 
przeliczać je w stosunku procentowym, 
lub kiedy to możliwe, na jednostki spół­
dzielni i członków.

Przede wszystkim przedstawmy zmia­
ny w ilościach spółdzielni i ich człon­
ków w poszczególnych grupach narodo­
wych naszego państwa, w stosunku pro 
centowym do ogółu spółdzielni.

1926 1936
spółdz. członków spółdz. członków

polskie spółdzielnie i ich członk. 
ukraińskie (i rusińskie) 
niemieckie ,
żydowskie..................................

Razem
Jak widać z powyższego zestawienia, 

w przebiegu ostatniego dziesięciolecia 
w stosunku do ogółu spółdzielni w Pol­

61,3 77,2 59,6 71,5
20,8 10,3 28,0 21.3
10,5 2,9 6,6 2,1
7,4 9,6 5,8 5,1

100 100 100 100
sce stracili Polacy, natomiast zyskali za­
równo spółdzielni jak i członków Ukra­
ińcy. O postępach Ukraińców dużo się 
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już pisało, a liczby powyższe dowodnie 
to wszystko potwierdzają.

Z kolei przedstawiamy zmiany w skła­
dzie procentowym liczb członków sp. 
w poszczególnych grupach zawodowych.

Ogółem Rolnicy Przemysł i 
rzemieślnicy Kupcy Robotnicy Urzędnicy 

wolne zaw.

1926

1936

1.917,347
100

2.803.606
100

912,307
47,6

2,009.149
71,3

124.942
6,5

133

69.818
3,6 

569

281.109
14,7

193,044
6,8

128,673
6,7

231.441
8,2

„Innych“ i „brak danych“ omijamy, 
zaznaczając, że w statystyce za r. 1936 
„rzemieślnicy" stanowią osobną grupę 
i jest ich 91.955.

Powyższe zestawienie stwierdza, że 
w okresie dziesięcioletnim zaszły po­
ważne zmiany w strukturze społecznej 
członkostwa w ruchu spółdzielczym 
w Polsce. Wieś się skooperatyzowała — 
rolnicy przystępują gromadnie do spół­
dzielni, ich procentowy udział w człon­
kostwie podniósł się z 47,6% do 71,3% 
i już odpowiada stosunkowi włościań- 
stwa do ogółu ludności w naszym kraju.

Teraz przejdziemy do liczb wyłącz­
nie dla spółdzielczości spożywców.

Statystyka 1926 r. uwzględnia 2.286 
tych sp. z liczbą 774.849 czł., statystyka 
zaś 1936 r. tylko — 1459 sp. i 333.000 
czł. Duża różnica między innymi pole­
ga na tym, że w statystyce poprzedniej 
figurują w zestawieniach ukraińskie 
wiejskie sp. rolniczo-spożywcze w licz­
bie sp. spożywców, kiedy w statystyce 
1936 r. są one wszystkie umieszczone 

w osobnej rubryce. Te zmiany zacie­
mniają porównania, w szczególności co 
do składu narodowego i struktury w 
spółdzielniach spoż. Bez uwzględnie­
nia tych różnic widzimy, że: w 1926 roku 
w sp. spoż. było 39,3% rolników, 
32,0% rob. i 9,5% urz. i woln. zaw., 
a w 1936 roku 38,0% rolników, 30,8%- 
rob. i 20,8% urz. i woln. zaw.

Zajmiemy się z kolei postępami 
w działalności gospodarczej sp. spoż.

Przeciętne liczby w latach 1926 i 1936:

Obroty na 
1 spółdz.

Obroty na 
1 członka

Udziały 
na 1 czł.

1926 88,626 zł 266 zł 7,3 zł
1936 97.799 zł 425 zł 17,3 zł
Oto główniejsze pozycje bilansowe 

w złotych; zaznaczamy, że poniższe da­
ne w 1926 r. dotyczą 2.313 sp. z licz­
bą 774.000 czł. (przeciętna na 1 sp. 
336 czł.), a w 1936 r. — 1459 sp. z licz­
bą 333.000 czł. (przeciętna — 228 czł.).

sumy bilan­
sowe dłużnicy straty udziały

fundusze 
zasobowe i
społeczne

1926 ogólnie 
procent 
na 1 spółdz. 
na 1 czł.

42.201,371 
100$ 

18.000 
54

8.475.688
20,0%

3.600
10,8

1.155,148
3,0?

499
1,5

5.670 080 
13,0?

2.450
7,33

7.397.961
18,0?.

3,200
9,5

1936 ogólnie 
procent 
na 1 spółdz. 
na 1 czł.

41.627.000
100?

22.000
126

12.452.000
29,9?

8,500
37

1.271.000 
3,06?

870
3,8

5.768.000
13,86?

3.880
17,3

14.362.000
34,5%;

9.570
43,1



Nr 18 spotem i 7

wkłady oszczędn. wierzyciele nadwyżki

1926 ogólnie 1.122,180 21.057.684 3.427.727
procent 2,6$ 57,0$ 8,0$
na 1 spółdz. 487 9.100 1.480
na 1 czł. 1,6 27,1 4,4

1936 ogólnie 2.920.000 13,036.000 2.899.000
procent 7,01$ 31,3$ 6,9$
na 1 spółdz. 2.000 8,900 1.987
na 1 czł. 8,7 39,1 8,7

Porównanie przedstawionych tu liczb 
wykazuje bezwzględną poprawę gospo­
darczą w spółdzielniach na przestrzeni 
dziesięciu lat. Wzrosły kapitały własne 
spółdzielni: udziały z 7,3 zł na 17,3 zł 
i fundusze zasobowe i specjalne z 9,5 zł 
na 43,1 zł na 1 czł sp. sp.

Również wzrosły wkłady oszczędno­
ściowe i jak widać wzrastają stale nad­
wyżki, które są największym źródłem 
zwiększania kapitałów obrotowych. Na­
tomiast walka z dłużnikami nie wydała 
jeszcze dotąd pożądanych rezultatów, 
gdyż pozycja „dłużnicy“ nie została 
zmniejszona, kredyty więc nie zostały 
opanowane. Dlatego też i wierzyciele 
spółdzielni, jak widać z zestawień, rów­
nież nie zmniejszyli swojej pozycji bi­
lansowej, a nawet powiększyli.

Z dalszych porównań stwierdzamy, że 
w stosunku do ogólnych obrotów spół­
dzielni ich fundusze własne wzrosły 
dwukrotnie z 31,0% do 64,6%, a jedno­
cześnie kapitały obce spadły w tym sa­
mym stosunku z 69,04% do 35,4%.

Więc spółdzielnie ostatecznie coraz 
lepiej oceniają potrzebę gospodarowa­
nia kapitałami własnymi. To sprowadza 
z kolei powiększenie rentowności w sp., 
nadwyżki bowiem wzrosły z 1,7% do 
3,03% w stosunku do obrotów.

Koszty prowadzenia sp. pozostały pra­
wie te same (7,8% i 7,7%), natomiast 
w podziale tych kosztów powstały pewne 
przesunięcia w niektórych pozycjach.

ogólne koszty 
prow. sp.

płace 
perso­
nelu

wyna­
grodź, 
władz

podat­
ki

cele 
kultur.

1O_, 15.128.928 zł
1926 100

11.114.000 zł
1936 100

37,7$

46,5$

6,9$

7,6$

8,3$

6,9$

0,9$

1,4%

Spółdzielnie jakby lepiej wynagradza­
ły pracę, chociaż należy zaznaczyć, że 
odgrywa tu rolę jednocześnie wskaźnik 
kosztów utrzymania. Z powyższych liczb 
widać, że jakkolwiek zwiększyły się nie­
co wydatki na cele kulturalne, to jednak 
są one jeszcze niedostateczne.

Co jednak uderza, że chociaż zwięk­
szyła się liczba sklepów spółdzielni 
z 2513 na 2826, to jednak zmniejszyła 
się jednocześnie liczba zatrudnionych 
z 7442 do 6497. Przeciętnie wypadało 
poprzednio 5,7, obecnie 4,4 pracowników 
na jedną spółdzielnię. Płace przeciętnie 
na 1 pracownika rocznie w 1926 r — 
870 zł, w 1936 r. — 780 zł.

Zanotować należy wzrost wytwórni 
z 231 na 238.

Nie możemy z braku miejsca podawać 
dużo liczb odnośnie wszystkich spół­
dzielni, musimy tylko zaznaczyć, że 
w porównaniu do wszystkich typów spół­
dzielni pozycje sp. spożywców kształtu­
ją się korzystnie. Na przykład kapitały 
obce we wszystkich spółdzielniach w sto­
sunku do obrotów wynosiły w 1936 r. — 
78,3%, a w spółdzielniach spożywców — 
69,0%.

Porównania powyższe nie są pełne, 
a ścisłe w miarę możności, ale w każdym 
razie charakteryzują w stopniu dosta­
tecznym te zasadnicze zmiany, jakie na­
stąpiły w gospodarce spółdzielni na 
przestrzeni ostatnich dziesięciu lat. A to 
jest ważne wyprowadzenie wniosków na 
przyszłość.

E. Z.

NA FUNDUSZ IM. R. MIELCZARSKIEGO
Janina Górecka z Jędrzejowa zł 5,23.
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Polacy amerykańscy wobec spółdzielczości
Kryzys gospodarczy lat 1930—1935, 

który tak silnie dotknął Stany Zjedno­
czone A. P., zwrócił uwagę społeczeń­
stwa amerykańskiego na ruch spółdziel­
czy. Z inicjatywy Prezydenta Roosevel- 
ta wysłana została specjalna komisja 
rządowa do Europy dla zapoznania się z 
organizacją spółdzielczą w .Wielkiej 
Brytanii, Szwecji, Szwajcarii i innych 
krajach. Spółdzielczość staje się coraz 
bardziej popularna w tym wielkim kraju.

Byliśmy pewni, że nie pozostanie to 
bez wpływu na wychodźtwo polskie, 
które zainteresuje się organizacją spół­
dzielczą. Wprawdzie Polacy w Stanach 
Zjednoczonych A. P. już niejednokrot­
nie przystępowali do tworzenia różnych 
spółdzielni, ale było to czynione na ma­
łą skalę i przeważnie kończyło się nie­
powodzeniem, Pod tym względem da­
liśmy się wyprzedzić innym emigracjom, 
znacznie mniej licznym, ale posiadają­
cym większe wyrobienie w pracy spół­
dzielczej, jak Finlandczycy i Jugosło­
wianie.

Obecnie wszakże dochodzą nas wia­
domości o wzrastającym zainteresowa­
niu Polonii amerykańskiej ruchem spół­
dzielczym. Oto mamy przed sobą sze­
reg wycinków z polskich gazet wycho­
dzących w Ameryce, które coraz wię­
cej poświęcają swych łamów zagadnie­
niom spółdzielczym.

Wychodzący w Chicago „Dziennik 
Związkowy“ zamieścił całostronicowy 
artykuł pod tytułem: „Niewyzyskane 
pola polskiej działalności gospodarczej 
w Ameryce". Autor artykułu S. Zakli- 
kiewicz we wstępie zaznacza:

„Obserwując życie Polonii amery­
kańskiej, każdy dojdzie do przekonania, 
że aczkolwiek to życie w cząstce swej 
zostało ujęte w karby organizacyjne róż­
nego rodzaju, to jednak nie zostało je­
szcze całkowicie wykorzystane i wiele 
płodnych pól leży tu odłogiem, które 
powinny być uprawione i przynosić ko­
rzyści materialne i moralne.

„Polonia amerykańska została zorga­

nizowana głównie w kierunku ubezpie­
czeniowym i społecznym, ale zaniedba­
liśmy zupełnie organizowania się pod 
względem gospodarczym, które mogło­
by nam dać jeszcze większe znaczenie, 
wpływ, bogactwo i siłę“.

Po opisaniu różnych form organiza­
cji spółdzielczej, jak spółdzielnie spo­
żywców, spółdzielnie rolników, stowa­
rzyszenia oszczędnościowo - pożyczko­
we i związki spółdzielcze, autor kończy 
swój artykuł następującymi uwagami:

„Opisałem tę sprawę dość obszernie, 
by ją lepiej zrozumiano. Chciałem zwró­
cić uwagę na leżące wśród nas odło­
giem pola, na których można by produ­
kować wielkie bogactwa i dawać wiel­
kiej liczbie naszych ludzi pracę. Celem 
mojego artykułu jest obudzenie myśli. 
Nie zrobiłyby nasze organizacje ubez­
pieczeniowe błędu, gdyby wyłożyły 
pewne sumy pieniędzy na zbadanie tej 
sprawy, na wyedukowanie pewnej licz­
by odpowiednich ludzi w pracy koope­
ratywnej, by można odpowiednio za­
cząć tę robotę — dla podniesienia Po­
lonii amerykańskiej na wyższy poziom 
rozwoju gospodarczego.

Towarzystwa kooperatywne, pomimo 
ich powodzenia, nie prowadzą prywat­
nego byznesu, istniejącego dla zysku 
prywatnego, do bankructwa. Najlepszą 
odpowiedzią na kapitalistyczne sklepy 
łańcuchowe byłyby konsumy koopera­
tywne. Konsumy istnieją tylko dla do­
bra publicznego swego członkostwa.

Ruch kooperatywny nie stworzył re­
wolucji, lecz działa jako ekonomiczny 
stabilizator, jako gwarancja umiarkowa­
nych cen dla konsumentów, czyli jako 
ochrona najskuteczniejsza przed wyzy­
skiem trustów i monopolów“.

Również tygodnik „Głos Narodu“, 
wychodzący w Jersey City, zamieścił 
artykuł pod tytułem: „Kooperatywy a 
Polacy", który został przedrukowany 
przez inne pisma polskie.

W artykule tym czytamy:
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„Jeden ze znawców ruchu kooperatyw­
nego przepowiada, że przyszły ustrój 
świata będzie się opierał na kooperaty­
wach, które obejmą wszystkie dziedziny 
życia i pracy".

Czy przepowiednia ta się sprawdzi, 
o tym dowiedzą się przyszłe dalekie 
pokolenia. Jedno można jednak dziś 
już stwierdzić, a mianowicie, że koope­
ratywy w niektórych krajach europej­
skich, a zwłaszcza w Anglii i Szwecji, 
odgrywają obecnie potężną rolę spo­
łeczno-gospodarczą, służąc jako wielki 
czynnik stabilizacji cen i produkcji prze­
mysłowej.

Kooperatywy są idelną wprost orga­
nizacją społeczną. Nie znoszą one pry­
watnej własności, ale ją raczej podtrzy­
mują, usuwając równocześnie warunki 
gromadzenia nadmiernych fortun pry­
watnych i zbyteczne w wielu wypad­
kach pośrednictwo handlowe, które po­
większa drożyznę.

Idea kooperatyw nie jest obca dla nas 
Polaków w Ameryce. Na tej idei oparte 
są nasze wszystkie organizacje bratniej 
pomocy, chociaż nie można ich utożsa­
miać z właściwymi kooperatywami spo­
żywczymi, handlowymi lub przemysło­
wymi. Mają one jednak dla nas tu, w 
Ameryce, olbrzymie znaczenie, cho­
ciażby tylko z tego względu, że my, Po­
lacy, spóźniliśmy się w Ameryce z na­
szą akcją kupiecką i przemysłową i pod 
tym względem stoimy jeszcze daleko w 
ogonku.

Polacy w Ameryce podnieść się eko­
nomicznie mogą tylko przy pomocy ko­
operatyw. Prywatna inicjatywa nie wie­
le tu zdziała wobec dzisiejszego skon­
centrowanego przemysłu i handlu w nie­
licznych rękach i korporacjach".

Wychodzący w Chicago tygodnik 
„Zgoda", organ Związku Narodowego 

Polskiego w Stanach Zjednoczonych, 
przytaczając wspomniany wyżej arty­
kuł, zaopatruje go następującymi uwa­
gami:

„Sprawę ruchu kooperatywnego pod­
nosimy od czasu do czasu na łamach 
pism związkowych dlatego, iż wierzy­
my, że jest to ruch przyszłości w Sta­
nach Zjednoczonych. Ruch ten zaczy­
na tu dopiero nabierać świadomości i 
rozmachu i gdy się przyjmie powszech­
nie, będzie on tu stanowił ogromną po­
tęgę. Niektórzy ekonomiści w nim wi­
dzą jeden z najskuteczniejszych sposo­
bów unormalizowania naszego życia 
ekonomicznego i zwalczania bezrobo­
cia w przyszłości.

Ruch ten mógłby mieć wielkie zasto­
sowanie i w naszej organizacji, gdyby 
uświadomienie o nim rozszerzyło się na 
całe członkostwo i gdybyśmy mieli od­
powiednich do pokierowania nim prze­
wodników w każdej miejscowości. Na 
razie więc informujemy od czasu do cza­
su o tym ruchu i o jego znaczeniu i 
przypominamy, że nasza organizacja i 
cały jej system samopomocy i współ­
pracy na cele narodowe, społeczne, 
oświatowe i kulturalne opiera się na 
duchu i zasadzie współpracy koopera­
tywnej, która w ciągu pięćdziesięciu 
kilku lat trwania Związku rozrosła się 
w potęgę".

Jeżeli się zważy, że liczba wychodź- 
twa polskiego w Stanach Zjednoczo­
nych przekracza cztery miliony, to ła­
two zrozumieć, jak wielką rolę może 
tam odegrać organizacja spółdzielcza. 
Miejmy nadzieję, iż za słowami pójdą 
czyny i wkrótce będziemy mogli czytać 
z dumą o wspaniałych, na miarę ame­
rykańską, realizacjach naszych Ro­
daków zza Oceanu.

B. P.

Wszelkie sumy 
zebrane na F. O. N. należy przekazywać 

do Banku „Społem"!

„Spółdzielcza zbiórka na Fundusz Obrony Narodowej"
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Komitet Wykonawczy spółdzielczej zbiórki na F.O.N.
W wykonaniu uchwały XXVI Zjazdu pełnomocników „Społem“ Rada 

Nadzorcza Związku powołała Komitet Wykonawczy zbiórki spółdzielczej 
na F. O. N. Komitet ukonstytuował się następująco: Józef Jasiński (prze­
wodniczący), Feliks Jabłoński (zast. przewodniczącego), Daniel Kuszew­
ski (skarbnik), Tadeusz Janczyk (sekretarz), Wacław Mariański (zast. se­
kretarza), Stanisława Perkowska (przedstawicielka Ligi Kooperatystek).

Komitet postanowił rozesłać do spółdzielni odezwę w sprawie zbiórki, 
proponując jednocześnie przyjęcie minimalnej stawki w wysokości jedne­
go promilu od obrotów w spółdzielniach spożywców, w innych zaś jako 
sumy minimalnej—50 zł. Da to około 160.000 zł. Oczywiście, z samej na­
tury rzeczy wynika, że ofiarność naszych spółdzielni na F. O. N. nie jest 
skrępówana tymi normami, jeżeli chodzi o większy udział w zbiórce.

Komitet Wykonawczy postanowił powołać lokalne komitety zbiórki 
na prowincji, które by zajęły się propagandą zbiórki na swoim terenie 
oraz dopilnowaniem wpłat.

PRAKTYKA

Węgiel jako artykuł pierwszej potrzeby
Wydobycie węgla na większą skalę 

przy zastosowaniu zmechanizowanej te­
chniki zapoczątkowali Anglicy w II po­
łowie XVIII wieku. W krajach euro­
pejskich, a między innymi i w Polsce, 
wydobycie węgla w większych rozmia­
rach zostało rozpoczęte nieco później, 
bo dopiero w początkach XIX wieku.

Wśród państw europejskich najwięk­
sze zasoby węgla posiada Anglia i Niem­
cy. Polska również dobrze jest zaopa­
trzona w węgiel, zwłaszcza pod wzglę­
dem ilości i grubości pokładów odpo­
wiednich do eksploatacji.

Węgiel nasz skupiony jest w trzech 
zagłębiach: śląskim, dąbrowskim i kra­
kowskim.

Obecne wydobycie wszystkich trzech 
zagłębi wynosi około 36 milionów ton 
rocznie, z czego opał domowy zużywa 
około 3 milionów ton, przemysł, koleje 
i żegluga — około 18 milionów ton, a 
reszta idzie na eksport do krajów euro­
pejskich i zamorskich.

Eksportem węgla zajmują się bezpo­
średnio same kopalnie, które utrzymu­
ją dla celów handlowych z zagranicą 
swoich przedstawicieli, a nawet spe­
cjalne przedsiębiorstwa.

Handel węglem w kraju zorganizo­
wany jest tak, że kopalnie prowadzą 
sprzedaż, bądź przez swoje biura sprze­
daży, bądź też za pośrednictwem wiel­
kich hurtowników, tak zwanych od­
biorców klasy „A“.

Drobni sprzedawcy, tak zwani deta- 
liści (np. spółdzielnie), którzy zama­
wiają mniejsze ilości węgla, najmniej 
jednak 15 ton, muszą zapotrzebowania 
swoje do danych kopalń kierować za 
pośrednictwem hurtowników klasy „A“, 
gdyż drobnym odbiorcom kopalnie bez­
pośrednio węgla nie sprzedają.

Należy nadmienić, że Związek „Spo­
łem", jako hurtowy dostawca dla swo­
ich spółdzielni, zaliczony został przez 
Polską Konwencję Węglową do naj­
wyższej klasy hurtowników, a miano­
wicie do tak zwanych odbiorców kla­
sy „A".

Trzeba stwierdzić z zadowoleniem, 
że obroty węglem wzrastają w Związ­
ku z każdym rokiem. W roku 1937 
wzrosły w porównaniu z r. 1936 o 76%. 
W roku bieżącym obserwujemy dalszy 
poważny wzrost sprzedaży węgla.

Mimo stałego wzrostu obrotów za­
równo w Związku jak i w spółdziel­



Nr 18 S P OtE KI i u

niach, udział nasz w wewnętrznej sprze­
daży węgla, tego artykułu codziennego 
użytku, jest jeszcze w dalszym ciągu 
bardzo nikły.

Według przybliżonych obliczeń orga­
nizacje spółdzielcze sprzedają zaledwie 
około 6°/o ogólnej ilości węgla opało­
wego zużywanego w kraju. Taki nie­
korzystny stan rzeczy dla handlu spół­
dzielczego na tym odcinku wypływa 
stąd, że większość spółdzielni nie pro­
wadzi tego artykułu, zapominając, iż 
należy on do grupy towarów, gdzie mo­
żliwości wprowadzenia w błąd kupują­
cego mają bardzo duże zastosowanie.

Wprowadzenie działu węglowego do 
posiadanego już asortymentu towarów 
nie jest połączone z żadnym ryzykiem, 
jest stosunkowo dość łatwe i nie wyma­
ga nawet posiadania specjalnego po­
mieszczenia (składu), gdyż węgiel mo­
że być sprowadzany na podstawie z 
góry zebranych wśród członków zamó­
wień i rozwożony zamawiającym wprost 
z wagonu do piwnic.

Zasadniczym jednak warunkiem po­
wodzenia tego działu będzie znajo­
mość zwyczajów istniejących w handlu 
węglem, ceny kupna, jakości i wartoś­
ci węgla z poszczególnych kopalń oraz 
jego właściwości palnych.

W handlu spotykamy się z różnymi 
gatunkami węgla. Jedne pochodzą z 
kopalń górnośląskich, inne znów z dą- 
browieckich lub krakowskich. Kopal­
nie te wydobywają węgiel z pokładów 
głębokich oraz z pokładów płytkich. 
Węgiel pochodzący z pokładów głębo­
kich posiada wyższą wartość użytko­
wą i jest droższy, natomiast węgiel wy­
dobywany z pokładów płytkich będzie 
nieco gorszy, ale za to znacznie tańszy.

Ponieważ rozpoznanie gatunków jest 
bardzo trudne nawet dla mających sta­
le do czynienia z węglem, należy przeto 
artykuł ten zamawiać u dostawcy, do 
którego ma się pełne zaufanie, że do­
starczy towar zamawianej marki i poli­
czy właściwą cenę. Takim dostawcą dla 
spółdzielni jest Hurtownia Związku 
„Społem".

Dodać należy, że węgiel wydobywa­
ny z głębokich pokładów jest zwykle 

twardszy, ma większy procent czyste­
go węgla, a mniej zanieczyszczeń oraz 
posiada więcej kalorii cieplnych.

Węgiel sprowadzany do dłuższego 
magazynowania, np. na zapasy zimowe, 
należy zamawiać z takich kopalń, któ­
re wydobywają go z pokładów głębo­
kich. Taki węgiel posiadają kopalnie 
górnośląskie oraz niektóre dąbrowiec- 
kie.

Te spółdzielnie, które przechowują 
większe ilości węgla, muszą pamiętać 
o zachowaniu pewnych środków ostro­
żności a przede wszystkim o magazy­
nowaniu go w takim miejscu, aby był 
dostatecznie chroniony przed słońcem, 
deszczem i śniegiem.

Jeśli chodzi o techniczną stronę za­
mawiania węgla, zwracamy uwagę za­
interesowanych spółdzielni, aby zapo­
trzebowania swoje na dany miesiąc 
nadsyłały do Związku możliwie jak naj­
rychlej. Wcześniej otrzymane zamó­
wienia Związek będzie miał możność 
przesłać poszczególnym kopalniom w 
pierwszych dniach miesiąca i dopilno­
wać wykonania w pierwszej kolejno­
ści.

Spółdzielnie, które sprzedaż węgla 
prowadzą od dłuższego czasu, wiedzą 
dobrze, że w mieś, wrześniu rozpoczy­
na się ożywienie w handlu węglem, któ­
re powoduje trudności przy terminowej 
dostawie, zwłaszcza gatunków lep­
szych.

Dlatego też nadsyłając do Związku 
zamówienia należy zaznaczać, z jakiej 
kopalni zamiennej można będzie dy­
sponować wysyłkę, gdyby były trudno­
ści w wykonaniu zlecenia z kopalni żą­
danej. Przy zamówieniach pilnych, któ­
re mają być wykonane niezwłocznie, 
należy pozostawiać Związkowi swobo­
dę w wyborze kopalni.

Takie nastawienie pracy w spółdziel­
niach w zakresie węgla ułatwi Związ­
kowi wykonanie wszystkich otrzyma­
nych zamówień w danym miesiącu, a 
spółdzielnie uchroni przed brakiem 
węgla w okresie najsilniejszego natęże­
nia sprzedaży.

B. Nowak
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PRACE ORGANIZACYJNE I PROPAGANDOWE

Miesiqc propagandy prasy spółdzielczej
Rozwój spółdzielczości, jako wyższej 

formy organizacji gospodarczej, zależny 
jest od stopnia kultury ekonomicznej 
szerokich mas.

Kultura ta narasta przez oddziaływa­
nie stowarzyszeń oświatowych i zawo­
dowych, lecz głównym jej tworzywem 
jest czynny udział warstw robotniczych 
i chłopskich w gospodarczych organi­
zacjach ludowych. Poziom kultury spo­
łecznej i ekonomicznej podnosi również 
prasa spółdzielcza, która nie tylko pro­
paguje spółdzielczość i szerzy jej zasa­
dy, lecz w równej mierze zaznajamia 
warstwy najszersze z zagadnieniami go­
spodarki narodowej, szkoli te warstwy 
ekonomiczne, wyrabia społecznie i wy­
chowuje je w dyscyplinie organizacyj­
nej.

Aby jednak prasa spółdzielcza mogła 
spełnić swoje zadanie, musi docierać do 
ogółu członków spółdzielni. Tymcza­
sem „Spólnotę", która jest wielkim or­
ganem propagandy ruchu spółdzielcze­
go i gospodarki społecznej, otrzymuje 
zaledwie 14% członków naszych spół­
dzielni. Należy przeto znacznie zwięk­
szyć zasięg wpływów ,,Spólnoty“, któ­
ra nie tylko szerzy ideę samopomocy, 
ale również broni ruch spółdzielczy 
przed napaściami przeciwników.

A ruch nasz jest od dłuższego czasu 
pod niezwykle silnym obstrzałem wie­
lu wrogich nam sił, zarówno gospodar­
czych jak i społecznych. Zgodny i jed­
nomyślny odpór, jaki dają kalumniato- 
rom nasze zjazdy, jest wyrazem stano­
wiska najbardziej społecznie wyrobio­
nych elementów spółdzielczych. Lecz 
napaści, zarzuty i inwektywy, stale z 
premedytacją rzucane, mogą stwo­
rzyć nawet w środowiskach spółdziel­
czych, niedostatecznie obeznanych z 
charakterem i istotą naszej pracy, at­
mosferę pewnej nieufności, tak szkodli­
wą dla rozwoju naszego ruchu. Trzeba 
przeto, aby i masa 300-tysięczna człon­
ków naszych spółdzielni posiadała grun­

towne zrozumienie znaczenia i roli spół­
dzielczości spożywców oraz głębokie 
przeświadczenie, że ruch spółdzielczy 
nie innym służy celom, jak tylko wła­
snym.

To też ważnym zadaniem wszystkich 
naszych ogniw organizacyjnych staje się 
sprawa propagandy „Spólnoty. Musimy 
to czynić celem pogłębienia świado­
mości spółdzielczej członków i zwolen­
ników naszego ruchu, jak również dla 
uodpornienia ich wobec ataków prze­
ciwko nam skierowanych. „Spólnota" 
prostuje i wyjaśnia zarzuty nam stawia­
ne i wskazuje na źródła tych wystąpień 
i zamierzone przez nich cele.

Lecz nie tylko należy podjąć i prze­
prowadzić szeroką akcję kolportażu 
„Spólnoty".

Dobre pełnienie obowiązków przez 
członków władz spółdzielni wymaga od 
nich, poza ogólnym doświadczeniem 
gospodarczym, znacznej sumy wiado­
mości praktycznych, związanych z dzia­
łalnością spółdzielni. Tej potrzebie słu­
ży właśnie czasopismo „Społem", po­
święcone praktyce spółdzielni spożyw­
ców.

Znaczenie „Sprzedawcy Spółdziel­
czego" dla podniesienia fachowości pra­
cowników spółdzielczych jest bezspor­
ne. Tak samo jak do prawidłowego pro­
wadzenia spółdzielni uczniowskiej nie­
zbędne jest korzystanie z poradnictwa 
„Młodego Spółdzielcy".

Jednak rozpowszechnienie tych na­
szych wydawnictw jest niedostateczne. 
2.100 prenumeratorów „Społem", 1.900 
pren. „Sprzedawcy Spółdzielczego" i 
2.300 pren. „Młodego Spółdzielcy" — 
nie czynią zadość potrzebie kształcenia 
się gospodarczego i zdobywania wia­
domości praktycznych przez działaczy 
i pracowników spółdzielczych.

Celem zwiększenia zasięgu oddziały­
wania naszych czasopism i przez to po­
dniesienia sprawności całej pracy spół­
dzielczej, postanowiliśmy zorganizować 
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miesiąc propagandy prasy spółdzielczej. 
I w tym celu wybraliśmy miesiąc paź­
dziernik. Przy pomocy artykułów pra­
sowych oraz wielu pomocniczych środ­
ków propagandowych będziemy forso­
wać w ciągu miesiąca października kol­
portaż prasy spółdzielczej i w związku 
z tym zwracamy się do spółdzielni, aby 
przystąpiły do współdziałania z nami w 
tej akcji.

W szczególności apelujemy o podję­
cie starań, zmierzających do:

prenumerowania „Spólnoty" przez 
spółdzielnie nie tylko dla wszystkich 
członków zarządu i rady nadzorczej, 
oraz członków komitetów sklepowych 
i odpowiedzialnych pracowników spół­
dzielni, lecz również co najmniej dla 1/4 
członków spółdzielni spośród najbar­
dziej czynnych w pracy spółdzielczej 
oraz najbardziej lojalnych wobec spół­
dzielni;

prenumerowania „Społem“ przez 
większe i średnie spółdzielnie dla pre­
zesa rady nadzorczej i przewodniczą­
cych wydziałów, poza egzemplarzem 
darmowym, otrzymywanym przez każ­
dą spółdzielnię należącą do Związku. 

Cena egzemplarzy dodatkowych usta­
lona została na zł 12 rocznie;

domagania się od spółdzielni zaprenu­
merowania „Sprzedawcy Spółdzielcze­
go" dla wszystkich pracowników skle­
powych, tym więcej, że cena tego cza­
sopisma jest niezwykle niska, wynosi 
bowiem zł 1.50 rocznie;

rozpowszechniania „Młodego Spół­
dzielcy" wśród wszystkich spółdzielni 
uczniowskich w okręgu działaniu związ­
kowej spółdzielni spożywców.

Należy pamiętać o jednym. 2e jeśli 
złamiemy bierność ekonomiczną mas, 
to utorujemy organizacjom spółdziel­
czym drogę do wspaniałego ich rozwoju.

Zadaniu temu służy prasa spółdziel­
cza, która propagując zasady gospodarki 
społecznej, staje się doradcą i wycho­
wawcą dziesiątków i setek tysięcy ludzi. 
Budzi w nich i rozwija świadomość siły 
ekonomicznej, którą ruch spółdzielczy 
ujmuje w gospodarkę planową, służącą 
dobru ogólnemu.

Dlatego też tak wielką przywiązuje­
my wagę do rozpowszechniania prasy 
spółdzielczej, jako najskuteczniejszego 
środka propagandy naszego ruchu.

St. Dippel

Jak się odbyły Wakacyjne Kursy Spółdzielcze
w poszczególnych miejscowościach

W poprzednim numerze „Społem“ 
podliczyliśmy ogólne wyniki tegorocz­
nych Wakacyjnych Kursów Spółdziel­
czych. Obecnie chcemy poinformować, 
jak wypadły kursy w poszczególnych 
miejscowościach.

ZALESZCZYKI
Tak zwane „centralne" kursy w ro­

ku bieżącym odbyły się w Zaleszczy­
kach, słusznie bowiem — jak się na­
stępnie okazało — sądziliśmy, że cie­
płe Podole ma obecnie wielką siłę 
przyciągającą letników. Kursów mieliś­
my tutaj aż 6, niektóre równoległe, 
i trwały one łącznie dwa miesiące. Zje­
chali do Zaleszczyk już wytrawni spół­
dzielcy. Mianowicie: od 3 do 16 lipca 
kierownicy sklepów (28 osób) i nau­

czycielstwo (18 osób); od 17 do 30 lip­
ca 42 kobiety na kurs świetlicowy i 31 
członków zarządów oraz kierowników 
spółdzielni; od 1 do 14 sierpnia 31 człon­
ków rad nadzorczych i rad okręgowych; 
od 15 do 28 sierpnia 19 działaczy spo­
łecznych.

Pomieszczenie kursy zaleszczyckie 
miały wygodne: sala wykładowa, jadal­
nia, kancelaria — znajdowały się w 
bursie szkolnej, w najładniejszym punk­
cie miasta, sypialnie w najbliżej poło­
żonych domkach prywatnych i w schro­
nisku turystycznym.

Na kursach w Zaleszczykach wykła­
dali: przedmioty krajoznawcze — pre­
legenci miejscowi prof. Szwarc i Ko­
towicz, oraz M. Chrystowski i E. Za­
lewski, ideowo - programowe spół­
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dzielcze dyr. St, Dippel, J. Dominko, 
dyr. D, Kuszewski, dotyczące spółdziel­
czości uczniowskiej i wychowania spół­
dzielczego—P. Chadaj i wiz. St. Godecki, 
świetlicowe — H. Błażewski, C. Bień­
kowska, Wł. Donigiewicz, J. Krzywda- 
Szankowski, L. Szybejko, praktyczne 
spółdzielcze — B. Binder, M. Chry- 
stowski, B. Paździor i E. Zalewski. Po­
za tym red. W. Szymański mówił o al- 
koholiźmie jako o źle społecznym oraz 
J. Janicki o pracach spółdzielczych Z. 
N. P.

Wykłady zajmowały po 4 godziny w 
ciągu dni 9 na każdym kursie. Wieczo­
ry świetlicowe w Zaleszczykach były 
specjalnie udane, a to dzięki specjali­
stom jak C. Bieńkowska, A. Uhlip i Br. 
Jasiński oraz wykładowcy z kursu świe­
tlicowego.

Przez kilka dni każdy kurs na wy­
cieczkach dalszych poznawał Podole 
(Bilcza, Czerwonogród, Obozowa). Naj­
większym jednak powodzeniem cieszy­
ły się wycieczki autobusami do Czer- 
niowiec w Rumunii i na wzgórza ru­
muńskie: Skit i Kreszczatyk.

SITKÓWKA
Najdłużej trwały kursy w Sitkówce. 

Przypuszczaliśmy,. że niska opłata za 
kursy w tej miejscowości, zniżka kole­
jowa 66°/o w obie strony, przewidziane 
wycieczki do Zakładów Wytwórczych 
„Społem" w Kielcach i w Góry Święto­
krzyskie —■ przyciągną tutaj masy u- 
czestników. Zawiedliśmy się. Okazało 
się, że miejscowość ta, jako zbyt mało 
znana nie była atrakcyjna. A szkoda. 
Kursy w Sitkówce miały warunki zdro­
wotne i krajoznawcze pierwszorzędne, 
co stwierdzali prawie wszyscy uczest­
nicy.

Było tutaj 5 kursów: od 7 do 16 
czerwca kurs praktyczny dla pracow­
ników administracyjnych piekarni spół­
dzielczych, których przyjechało tylko 15; 
od 17 do 30 czerwca dla praktykantów 
spółdzielczych (26 uczestników); od 3 
do 16 lipca dla pracowników księgarni 
spółdzielczych (25 uczestników); od 17 
do 30 lipca dla kierowników sklepów (15 
uczestników) i od 1 do 14 sierpnia kurs 

dla kobiet (31 uczestniczek). Zapowie­
dziany na drugą połowę sierpnia kurs 
dla działaczy robotniczych nie doszedł 
do skutku z powodu małej liczby zgło­
szeń.

Wykładali: krajoznawstwo — miejs­
cowi prelegenci, teorię i stan ruchu — 
B. Paździor i E. Zalewski, piekamic- 
two — inź. Bugajski, praktykę sklepo­
wą — T. Adamski, K. Sliwowski, K. 
Wójcik, księgarstwo — K. Haubold 
i M. Michalczyk, tematy dotyczące ko­
biet — J. Sochacka, wytwórczość spół­
dzielcza — przedstawiciele Zakładów 
Kieleckich, o Banku „Społem" — Fr. 
Dederko, o alkoholizmie — red. W. Szy­
mański.

Dnie i godziny wolne od wykładów 
uczestnicy spędzali na kąpieli, space­
rach do lasu, którym budynek kursowy 
był otoczony, no i na wycieczkach do 
Kielc, Białogona, Chęcin, na wzgórza 
Dymińskie i wreszcie w Góry Święto­
krzyskie.

USTRONIE
Ludno bardzo było w domu letnisko­

wym Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Ustroniu pod Łodzią. W maju 
zjechało 76 członków komitetów skle­
powych tej spółdzielni ;— ludzi przewa­
żnie starszych, zaprawionych w pracy 
dla naszego ruchu. Program tego kursu 
dostosowany został do potrzeb lokal­
nych, wykłady prowadzili przeważnie 
spółdzielcy łódzcy, z Warszawy dojeż­
dżali: J. Dominko, dyr. D. Kuszewski, 
Z. Małanicz, K. Śliwowski. W pierw­
szej dekadzie czerwca kurs dla mło­
dzieży wiejskiej bez różnic ideowych 
zgromadził 54 uczestników. W drugiej 
dekadzie zamiast zapowiedzianego kur­
su dla młodzieży spółdzielczej był kurs 
dla 10 osób ze Związku Peowiaków 
i Związku Rezerwistów. Opóźniona re­
krutacja na ten kurs była przyczyną 
szczupłej liczby uczestników. W ostat­
niej dekadzie czerwca znów było lud­
niej, bo zjechało 46 osób na kurs dla 
młodzieży robotniczej — także bez ró­
żnicy przekonań politycznych. Na 
wszystkich tych trzech kursach uczo­
no, czym jest spółdzielczość i do czego 
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zmierza, jak założyć i prowadzić spół­
dzielnię, przerabiano ćwiczenia z ra­
chunkowości itd. Ponieważ uczestni­
kami byli ludzie, którzy dopiero przy­
gotowują się do działalności spółdziel­
czej, każdy temat ich interesował na 
tyle, że na dyskusje i gawędy przezna­
czano nie tylko wieczory, ale często i 
popołudnia. Nawet i na spacerach śpie­
wy przeplatano rozmowami na tematy 
spółdzielcze. Jest to dobra zapowiedź 
dla naszego ruchu.

Wykładowcami byli: J. Domański, J. 
Dominko, K. Haubold, dyr. D. Kuszew­
ski, St. Machnicki, Z. Małanicz, M. Ni- 
czman, B. Paździor, K. Śliwowski.

Uczestnicy kursów czerwcowych 
wyjeżdżali na wycieczkę do Łodzi, 
gdzie zwiedzali Powszechną Spółdziel­
nię Spożywców i tamtejszy przemysł 
włókienniczy.

BIAŁOBRZEGI
W gościnnym Domu Ludowym i w 

domach prywatnych we wsi Białobrze­
gi pod Augustowem, na skraju puszczy 
i w pobliżu rzeki Netty i Kanału Au­
gustowskiego, a więc w warunkach 
krajoznawczych pierwszorzędnych, od­
były się 4 kursy wakacyjne: od 3 do 16 
lipca — dla kobiet i dla działaczy (35 
osób), od 17 do 30 lipca dla 19 pracow­
ników sklepowych, i od 1 do 14 sierp­
nia dla 31 nauczycieli i nauczycielek. 
Wykłady prowadzili: E. Andruszkie­
wicz, W. Bogdanowiczowa, H. Kodź, A. 
Namieciński, B. Owczynnik, J. Poczę- 
towska, A. Sakowa, B. Sygnarska, red. 
W. Szymański, E. Zalewski.

Nadzwyczaj miłe były wycieczki 
statkiem i łodziami po kanale Augu­
stowskim do jezior: Białe, Necko, Roz- 
puda, Studzieniczne, Sajno. Często spa­
cery, sporty na lądzie i morzu wypeł­
niały godziny wolne od zajęć.

W Białobrzegach kwitło życie świe­
tlicowe, które oddziaływało także na 
miejscową ludność. Uczestniczki kur­
su kobiecego zorganizowały zabawę 
dla dzieci, a wieczór świetlicowy na 
zakończenie kursów zgromadził około 
250 osób. Kursy ludność żegnała kwia­

tami i okrzykami: Niech źyje „Spo­
łem".

CIESZYN
W gmachu Szkoły Pracy Społecznej 

w Cieszynie odbyły się 3 wakacyjne 
kursy spółdzielcze: od 3 do 16 lipca dla 
nauczycielstwa (24 uczestników), i dla 
kierowników sklepów (25 uczestn.), 
oraz od 17 do 30 lipca dla pomocników 
sklepowych i kilku działaczy społecz­
nych (razem 26 osób).

Wykłady prowadzili: prof. St. Arci- 
kiewicz, dyr. Fr. Dąbrowski, Wł. Firla, 
Z. Fuks, K. Maj, J. Mazur, dr. A. Mi­
chna, dr St. Tomiczek.

Kursy cieszyńskie miały okazję do 
szczegółowego poznania całego Śląska 
— nie tylko po polskiej, ale też po cze­
chosłowackiej stronie. A więc robiono 
wycieczki w Beskidy Śląskie, po dro­
dze zwiedzając spółdzielnie spożyw­
ców w Ustroniu. Za granicą z wielkim 
zaciekawieniem przyglądano się pracy 
spółdzielni w Łazach, Stonawie, Trzyń- 
cu, Czeskim Cieszynie. Duże wrażenie 
sprawiła pielgrzymka do Cierlicka, 
miejsca bohaterskiej śmierci Żwirki i 
Wigury.

Wyposażenie lokalu, w którym kur­
sy znalazły pomieszczenie, we wszel­
kie potrzebne pomoce biurowe, pozwo­
liło na powielenie ilustrowanej gazet­
ki kursowej „Wolna Gromada" i wyda­
nie śpiewnika, który posłuży kursom 
w następnych latach.

CZATKOWICE

Pod Krzeszowicami, w domu letni­
skowym należącym do Śląskiego Urzę­
du Wojewódzkiego, znalazły pomiesz­
czenie 3 dziesięciodniowe kursy dla 
171 członków spółdzielni śląskich, na­
wet tych, którzy nie biorą jeszcze 
udziału w życiu organizacyjnym spół­
dzielni. Był to ciekawy eksperyment, 
który niewątpliwie przyczyni się do 
podniesienia temperatury ideowej w 
spółdzielczym ruchu śląskim i wzmocni 
jego pozycję organizacyjną i gospodar­
czą. Dlatego też o tych kursach piszemy 
obszerniej na innym miejscu.
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CHAŁUPY
Ciasno było kursom w Chałupach. 

Sprawiła to niezwykła drożyzna po­
mieszczeń — nawet w tej jeszcze nie­
modnej miejscowości. Za to bliskość 
plaży nad pełnym morzem umożliwiała 
spędzanie każdej wolnej chwili nad wo­
dą.

Odbyły się tutaj 3 kursy: od 3 do 16 
lipca —• dla 30 pracowników sklepo­
wych, od 17 do 30 lipca — dla 28 osób 
spośród nauczycielstwa, i od 1 do 14 
sierpnia dla 28 działaczy społecznych.

Wykładali: prof. M. Rapacki, wiz. 
St. Godecki, A. Fijałek, kpt. Kłaczyri- 
ski, J. Karwowski, M. Niczman, St. Zwo­
liński.

Urozmaiceniem kursu były gawędy 
na tematy spółdzielcze oraz wieczory 
świetlicowe (śpiewy, zabawa taneczna 
itp.). Jeden wieczór urozmaicił A. Lu- 
tostański, który podzielił się wrażenia­
mi z bezpośrednio odbytej wycieczki 
spółdzielczej do Szwecji i Danii.

Uczestnicy wzięli udział w czterech 
wycieczkach, w czasie których zwie­
dzili następujące miejscowości: Gdynię 
łącznie z portem wojennym na Oksy­
wiu, Władysławowo, Rozewie, Gdańsk 
i Sopoty. Na wycieczkach uwzględnio­
ne były wszelkie tutaj dostępne środki 
komunikacyjne.

BUKOWINA
W Bukowinie Tatrzańskiej odbyły 

się dwa kursy i to w jednym terminie 
od 17 do 30 lipca. Jeden kurs, w któ­
rym wzięło udział 26 opiekunów spół­
dzielni junackich, t. zw. oficerów oświa­
towych, mieścił się w pensjonacie pry­
watnym, drugi — dla tych pracowni­

ków spółdzielczych, którzy biorą czyn­
ny udział w pracach Związku Zawodo­
wego Pracowników Spółdzielczych, 
mieścił się w domu wypoczynkowym 
tego Związku, i zgromadził 32 uczest­
ników. Oba kursy miały odrębne kie­
rownictwa.

Kurs junacki poświęcony był zagad­
nieniom ideowym, wychowawczym i 
rozpatrywaniu trudności w pracy spół­
dzielni junackich. Wykładali: Fr. Cwi- 
żewicz, H. Jackiewicz, W. Kubicz, dyr. 
D. Kuszewski, B. Paździor. Dużo cza­
su w godzinach wieczorowych i nawet 
na spacerach poświęcano wymianie 
zdań i dzieleniu się uwagami na temat 
doświadczeń z pracy spółdzielczej. Tak­
że powodzeniem cieszyły się świetlice. 
Kurs junacki współpracował z miejsco­
wym Domem Ludowym przy organizo­
waniu imprez publicznych. Cała gro­
mada junaków odbyła dwie wycieczki 
w Tatry i w Pieniny.

Na kursie „zawodowym“ większość 
uczestników, bo 25, stanowili przedsta­
wiciele oddziałów Związku Zawodowe­
go Pracowników Spółdzielczych. Pro­
gram kursu uwzględniał cztery grupy 
tematów: 1) historia spółdzielczości, 2) 
historia ruchu zawodowego, 3) histo­
ria i stan obecny Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych, 4) zagad­
nienia praktyczne. Wykładali: Głowac­
ki, W. Kubicz, dr W. Mariański, Miesz- 
kowski, E. Zalewski. Wykłady trwały 
9 dni, wycieczki w Tatry i w Pieniny 
zajęły dni pięć.

Kurs „zawodowy” odbywał się w le­
pszych warunkach, niż „junacki", gdyż 
we własnym domu i korzystał na miej­
scu ze wszystkich urządzeń kultural­
nych.

O udział spółdzielni w akcji przysposobienia
spółdzielczego

Dobrze jest stawiać sprawy jasno i 
otwarcie. Ułatwia to wzajemne poro­
zumienie, a następnie i pracę. Dlatego 
też zaznajamiając obecnie spółdzielnie 

z rocznym dorobkiem przysposobienia 
spółdzielczego, prowadzonego w zespo­
łach Grupy Organizacyjnej Spółdziel­
czości Spożywców, zwracamy się do 
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wszystkich spółdzielni z apelem — 
„Rozwińmy na swym terenie prace 
przysposobienia spółdzielczego. Aby 
wezwanie nasze nie było jednak tylko 
mniej lub więcej mile dla ucha brzmią­
cym hasłem, postaramy się zapoznać 
czytelników z pracami zespołów w 
pierwszym roku ich prowadzenia oraz 
z ich początkowym skromnym dorob­
kiem.

Uruchomienie przysposobienia spół­
dzielczego wynikło z zasadniczych wy­
tycznych, na których opiera się nasza 
akcja społeczno-wychowawcza.

Plan naszej pracy organizacyjnej, 
wychowawczej i kształceniowej opiera 
się na następujących wytycznych: 
a) dążymy do wytworzenia w środo­
wiskach odczuwania i zrozumienia po­
trzeby istnienia spółdzielni; b) przygo­
towujemy w tych środowiskach zespół 
ludzi, którzy potrafią poprowadzić pla­
cówkę gospodarczą o charakterze spo­
łecznym, jaką jest spółdzielnia, zgodnie 
z zasadami przyjętemi w całym kraju. 
Nie są to wprawdzie zadania łatwe, śmia­
ło jednak powiedzieć można, że ruch nasz 
szybko posuwa się naprzód na drodze 
realizacji tych postulatów zasadniczych. 
Posiadamy rozbudowany aparat, który 
różnymi drogami i metodami stara się 
o stworzenie warunków niezbędnych 
dla prawidłowego rozwoju naszego ru­
chu. Dość będzie, gdy wspomnimy o ta­
kich kółkach tego skomplikowanego 
mechanizmu, jak prasa spółdzielcza 
(„Społem", „Spólnota", „Sprzedawca 
Spółdzielczy", „Młody Spółdzielca"), 
kursach ustnych długoterminowych i 
krótkoterminowych, kursach wakacyj­
nych, kursach korespondencyjnych itd. 
Osobny rozdział należało by poświę­
cić szkolnictwu spółdzielczemu, które 
ma przygotować kadry należycie przy­
gotowanych fachowych pracowników 
spółdzielni. W roku ubiegłym włączono 
do tego mechanizmu nowe kółko, które, 
zdaniem naszym, powinno odegrać w ca­
łokształcie pracy niepoślednią rolę. Jest 
nim zapoczątkowanie prowadzenia pla­
nowego przysposobienia spółdzielczego, 
w postaci Grupy Organizacyjnej Spół­

dzielczości Spożywców przy Spółdziel­
czych Kursach Korespondencyjnych.

Uroczystość Dnia Spółdzielczości w Ołtarzewie

Nie będziemy tu omawiali metod na­
uki, ani programu nauki zespołów w 
tej grupie. Przypuszczalnie są one zna­
ne wszystkim zarządom spółdzielni, 
gdyż broszurka nasza, omawiająca te 
zagadnienia *),  zarówno jak prospekt, 
zostały przesłane 25.VIII rb. do wszyst­
kich spółdzielni, zarówno należących 
już do Związku, jak i niedawno powsta­
łych. Przypomnimy jedynie założenia 
podstawowe. Na Grupie Organizacyjnej 
Spółdzielczości Spożywców zespoły 
młodzieżowe zdobywają w ciągu pół­
rocznego okresu czasu (jesień, zima) 
podstawowe wiadomości z dziedziny 
spółdzielczości, ustawodawstwa, buchal­
terii, towaroznawstwa, umiejętności 
sprzedaży.

Już w czasie nauki po przerobieniu 
wykładów ze spółdzielczości zespoły 
urządzają zebrania dyskusyjne dla swe­
go środowiska, których celem jest za­
poznanie go z ideologią i zasadami spół­
dzielczymi. W ten sposób pogłębiona 
zostaje praca zespołów, które w krót­
kim czasie zaprawiają się do czynnej 
akcji propagandowej i kształceniowej. 
Krąg działaczy i propagatorów rozsze­
rza się przez pozyskanie dla ruchu mło­
dych, entuzjastycznych, a często bardzo 

*) Tytuł ,,Jak drogą oświaty gospodarczej 
wzmocnić rozwój spółdzielczości w Polsce".
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wartościowych jednostek. W ten spo­
sób spełnione zostają dwa zasadnicze 
postulaty:

a) kształci się zespół;
b) uświadomione zostaje środowisko,

Zdajemy sobie sprawę z tego, że za­
równo wykształcenie zespołu, jak i 
uświadomienie środowiska, osiągnięte 
w ten sposób, mogą być niezupełne, 
pewnym jest natomiast fakt, że uczest­
nicy zespołów, które pracowały nor­
malnie, posiadają spory zasób wiado­
mości podstawowych (wykazały to 
przeprowadzone repetytoria i egzami­
ny), zarówno jak i to, że środowiskom, 
w których przeprowadzono zebrania 
dyskusyjne, nie jest obca ideologia spół­
dzielcza oraz zasady działania. Uczest­
nicy zespołów zdobywają metodę pra­
cy, zapoznają się z całym mechaniz­
mem naszej działalności kształceniowej 
i wychowawczej, którego kółka potra­
fią w odpowiednim czasie wyzyskać.

Stan i pracę zespołów w pierwszym 
roku prowadzenia „przysposobienia 
spółdzielczego" zilustrują następujące 
zestawienia:

Stan zespołów Grupy Organizacyjnej Spółdziel­
czości Spożywców na dzień 31.XII 1937 r. — 

okręgami:

Okrąg Ilość zespołów Liczba osób w zesp.

Będzin 2 18
Białystok 13 94
Brześć 3 24
Baranowicze 1 10
Chełm Lubelski 2 18
Częstochowa 2 14
Kalisz 1 6
Kielce 1 6
Katowice 2 20
Kraków 12 85
Krosno—Rzeszów 12 130
Kutno 4 4
Lida 5 32
Lublin 2 28
Lwów 2 15
Łomża 3 28
Łódź 1 12
Łuck 2 16
Ostrowiec 2 12
Puławy 2 7
Radom 2 13
Siedlce 2 15
Warszawa 22 175
Wilno 4 32
Wieluń 3 26

Razem 107 840

Zespół Grupy Organizacyjnej przy pracy
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Pracę zespołów w tym czasie przed­

stawi najlepiej zestawienie następujące:

Zespołów Liczba osób

Ukończyło całkowicie naukę 56 457
Kończy obecnie naukę 14 101
Przerwało naukę po przerobie­

niu 2 lub 3-ch przedmiotów 26 191
Całkowicie odpadło po przero­

bieniu kilku wykładów lub w
ogóle nie przystąpiło do pracy 11 91

W zebraniach dyskusyjnych urządzo­
nych w pierwszym roku przez zespoły 
Grupy Organizacyjnej Spółdzielczości 
Spożywców wzięło udział 2.944 osób *).

Konkretne osiągnięcia pracy zespo­
łów już dziś są widoczne, bo znane są 
nam wypadki założenia spółdzielni dzię­
ki działalności zespołów, gdzie indziej 
zaś — powołania uczestników na człon­
ków zarządu spółdzielni, która prze­
chodziła ciężkie koleje.

,,Siły nasze i wiadomości, które zdo­
byliśmy podczas nauki, poświęcimy na 
uratowanie naszej spółdzielni", piszą ci 
młodzi członkowie zarządów w liście do 
kierownictwa Kursów.

Dużą imprezą propagandową było 
święto Spółdzielczości, zorganizowane 
przez zespoły Grupy Organizacyjnej 
Spółdzielczości Spożywców Towarzy­
stwa Oświaty Dorosłych powiatu war­
szawskiego w Ołtarzewie k. Ożarowa; 
w uroczystości wzięło udział przeszło 
4.000 osób, oklaskujących z uznaniem 
pomysłowe inscenizacje spółdzielcze w 
wykonaniu przeszło 200 osób.

& KI 1 19
Dużo jeszcze przykładów konkret­

nych osiągnięć pracy zespołów mogliby­
śmy przytoczyć, ale przypuszczamy, że 
podane w zupełności wystarczą. A pod­
kreślić musimy, że praca ich wykony­
wana była w rozmaitych, nieraz bardzo 
ciężkich warunkach, czego przykładem 
może być, że uczestnicy jednego zespo­
łu wiejskiego, młodzi wyznawcy idei 
spółdzielczej zmuszeni byli chować swe 
skrypty w łóżkach pod siennikiem 
przed okiem rodziców, którzy uważali, 
że nauka chłopakom wiejskim jest nie­
potrzebna.

Dzięki Bogu, takie wypadki należą 
już do rzadkich, bo większość starsze­
go pokolenia wiejskiego, które brało 
udział w zebraniach dyskusyjnych, urzą­
dzanych przez zespoły, z dużym uzna­
niem wyrażała się o akcji przysposo­
bienia spółdzielczego, prowadzonego 
przez Związek, uważając ją za duży 
krok naprzód w pracy nad rozwojem 
wsi.

Kończąc nasz artykuł informacyjny, 
pragniemy zaapelować do wszystkich 
spółdzielni, specjalnie wiejskich, którym 
ta metoda pracy najbardziej odpowiada: 
Twórzmy przy spółdzielniach zespoły 
młodzieżowe Grupy Organizacyjnej 
Spółdzielczości Spożyców, przygotuj­
my sobie w ten sposób aparat do prac 
organizacyjnych i propagandowych, roz­
wijajmy akcję kształceniową i wycho­
wawczą, bo kapitał, który włożymy w 
wychowanie człowieka, niejednokrotnie 
nam się oprocentuje.

Z. Małanicz 

PRZEPISY PRAWNE
K. Kakietek

W sprawie ubezpieczenia emerytalnego 
pracowników umysłowych

Pracownikowi umysłowemu w myśl sługuje prawo do: renty inwalidzkiej 
przepisów ustawy o ubezpieczeniu przy- oraz renty starczej.
—- Rentę inwalidzką otrzymuje ubezpie-

•) Bez uczestników zespołów. czony pracownik umysłowy, o ile utrą-
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ci zdolność do wykonywania swego za­
wodu w stosunku powyżej 5O°/o.

Rentę starczą otrzymuje pracownik 
wówczas, jeżeli dojdzie do 65 roku ży­
cia (bez względu na płeć), a po dojściu 
do 60 roku życia (mężczyźni), jeżeli ma 
za sobą 480 miesięcy składkowych, 
względnie do dojściu do 55 roku życia 
(kobiety).

Renta wynosi za pierwsze 10 lat ubez­
pieczenia 40*70 pobieranego przeciętnie 
wynagrodzenia, po 10 latach pracy 
wzrasta o 2% rocznie, osiągając po 40 
latach pełne 100% przeciętnego za­
robku.

Do renty przysługują ponadto dodat­
ki na dzieci, dodatki na opiekę dla cho­
rego rencisty, a nadto po śmierci ubez­
pieczonego przysługuje renta dla pozo­
stałej rodziny.

Ważnym dowodem dla otrzymania 
renty jest legitymacja członkowska, w 
której co rok powinny być uwidocznio­
ne lata ubezpieczenia i przeciętne wy­
nagrodzenia za te lata.

Ubezpieczalnia Społeczna obowiąza­
na jest na żądanie pracownika w okre­
sie od 1 lipca do 30 września dokonać 
odpowiednich adnotacji w jego legity­
macji za ubiegły rok względnie za ubie­
gły okres.

Każdy ubezpieczony w swoim wła­
snym interesie winien starannie prze­
chowywać legitymację członkowską i 
żądać w wyżej wyznaczonych termi­
nach uwidocznienia przez Ubezpieczal- 
nię omawianych adnotacji. Z legity­
macją winien się zgłosić sam ubezpie­
czony względnie członek rodziny. Ubez­
pieczalnia dokona wpisu bezzwłocznie, 
albo wyznaczy krótki termin, najwyżej 
kilkudniowy, zatrzymując legitymację 
dla dokonania wpisu. Po legitymację 
należy zgłosić się w wyznaczonym ter­
minie. Po dokonaniu wpisu należy za­
raz sprawdzić, czy dobrze są podane: 
liczba miesięcy składkowych, policzo­
nych do ubezpieczenia oraz wysokość 
wynagrodzenia.

Kontrola zapasów mqki i kasz w magazynach 
wielosklepowych spółdzielni

W jednej ze spółdzielni Urząd Akcyz 
i Monopolów Państwowych sporządził 
nakaz kamy za nieprowadzenie w ma­
gazynie przepisowej księgi magazyno­
wej.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że ma­
gazyn spółdzielni nie jest zakładem hur­
towej sprzedaży, a jedynie punktem roz­
dzielczym dla swoich detalicznych skle­
pów. A księga obowiązuje tylko zakła­
dy hurtowej sprzedaży.

W rozmowach naszych z Ministerst­
wem Skarbu wysunięta została propo­
zycja, aby spółdzielnie posiadające ma­
gazyny, dla ułatwienia kontroli wła­
dzom akcyzowym, które nastawione 
są na prowadzenie ksiąg, prowadziły 
oddzielną kontrolę mąk i kasz w spe­
cjalnej księdze wg wzoru urzędowego. 
Księgi takie posiada na składzie Dział 
Wydawnictw naszego Związku.

Ulgi podatkowe dla spółdzielni
(Wyrok N.T.A.)

W dn. 23.VI.1938 r. zapadł w Najwyż­
szym Trybunalef Administracyjnym 
znamienny wyrok (L. Rej. 329/38, któ­
rego mocą nawet stwierdzenie nierze­
telności ksiąg nie może być powodem 

do pozbawienia spółdzielni ulg, polega­
jących na zwolnieniu od podatku obro­
tu i dochodu, uzyskanego od obrotów 
z członkami.

W motywach NTA orzekł, że inten­
cją ustawy nie było przyznawanie ulg 
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tylko spółdzielniom, prowadzącym 
księgi prawidłowo i rzetelnie. Ulgi mu­
szą być przyznawane, jeżeli spółdziel­

nia w jakikolwiek sposób udowodni 
wysokość obrotów, dokonanych z 
członkami.

Z terenu
Z CZATKOWIC

W r. 1937 Konsum Śląski zapoczątkował kur­
sy dla członków komitetów sklepowych. Kursy 
te, które przeszkoliły 76 osób, dały dobre wy­
niki.

Korzystając z doświadczenia — Śląska Rada 
Okręgowa urządziła w sierpniu r. b. na wzór 
zeszłorocznych — trzy 10-dniowe kursy dla 
członków wszystkich spółdzielni górnośląskich. 
Wzięło w nich udział 171 osób rekrutujących 
się z przedstawicieli komitetów sklepowych, 
tam gdzie one istnieją, względnie z członków 
wydziałów społeczno-wychowawczych.

Prace przygotowawcze trwały już od kilku 
miesięcy. Już w marcu rozesłano do poszcze­
gólnych spółdzielni kwestionariusze zawierają­
ce dokładne warunki, którym odpowiadać mieli 
kursiści.

6) zobowiązać się do czynnej pracy propa­
gandowej po ukończeniu kursu.

Wypełnione kwestionariusze potwierdzały 
władze swymi podpisami.

Na kursy zgłosiło się 196 osób, lecz 25 spo­
śród zgłoszonych nie stawiło się zupełnie, przy­
nosząc tym niepowetowaną stratę sprawie 
szkolenia, ponieważ w ostatniej chwili nie mo­
żna było wolnych miejsc zapełnić. Wśród kur- 
sistów większość, bo 60%, stanowiły kobiety.

Zespoły uczestników kursu na ogół dobre. 
Okazywano zrozumienie dla ważności kursów 
oraz nieprzeciętną pracowitość. W ciągu 10 dni, 
a właściwie 8-u, jeżeli odliczyć dni przyjazdu 
i odjazdu, odbyło się 32 godziny wykładów 
i około 10-u godz. gawęd wieczornych.

Kierownikiem kursu w Czatkowicach był 
dyr. Zygmunt Fuks.

Kurs w Czatkowicach 
„Lipinówka"_  
lokal kursu

Kandydaci musieli:
1) być członkami spółdzielni przynajmniej od 
go ro u i prowadzić własne gospodarstwo,
2) posiadać wiek 30 do 45 lat,
3) pracować zarobkowo — stale,
4) mieć ukończoną szkołę powszechną,
5) brać czynny udział w pracach komitetów 

sklepowych lub wydziałów społeczno - wycho­
wawczych,

Wykładawcami byli, poza wymienionym wy­
żej: dr. A. Michna, dyr. B. Przegaliński, lu­
stratorzy: H. Jackiewicz i Wł. Firla, inż. L. Ber- 
becki, I. Brym, J. Dederko, Kubara, dr. Rychlik 
z Krakowa.

Wykłady obejmowały.
a) ideologię spółdzielczą,
b) zadania spółdzielczości w środowisku ro­

botniczym,
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c) historię i stan obecny ruchu spożywców 

za granicą i w Polsce, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem Górnego Śląska,

d) inne formy ruchu spółdzielczego,
e) zadania społeczno - wychowawcze w spół­

dzielczości spożywców,
f) budowę organizacyjną spółdzielni,
g) analizę bilansów i sprawozdań.
h) Bank „Społem", 

jętność kupowania, kupno za gotówkę -czy na 
kredyt, ruch spółdzielczy a ruch zawodowy, ro­
la komitetów sklepowych w spółdzielniach itp.J.

Czas wolny od wykładów kursiści spędzali 
na spacerach i wycieczkach, które tak samo jak 
wykłady, były dla wszystkich obowiązujące. 
Urządzano cały szereg wycieczek w bliższe 
i dalsze okolice, co było poprzedzone cieka­
wym wykładem krajoznawczym.

Kurs w Czatkowicach 
Wycieczka do Czernej

i) produkcję spółdzielczą,
j) zafałszowanie i przechowywanie środków 

żywności,
k) kształtcenie spółdzielcze.
Gawędy toczyły się na tematy opracowane 

przez samych kursistów i poruszały zagadnie­
nia z praktycznego życia spółdzielczego (umie-

Na tym kursie, podobnie jak na wszystkich 
innych obowiązywał regulamin, któremu trzeba 
to przyznać, uczestnicy poddawali się z łatwo­
ścią. Najtrudniej bodaj było z utrzymaniem ci­
szy obowiązującej od godz. 10 wieczór do godz. 
6 min. 30 rano, bo jednak las, powietrze i słoń­
ce wywierają nieprzezwyciężony urok na mie­

Kurs w Czatkowicach 
Fragment jadalni
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szczuchów, stęsknionych do tych cudów natury. 
Dlatego na tym punkcie musiały następować 
czasem kompromisy. Natomiast inne przepisy 
regulaminu dotyczące porządku, punktualności, 
obowiązkowości w wykonywaniu programu za­
jęć, a dalej unikania wszelkich drażliwych dy­
sput, kwestii, np. politycznych, były przestrze­
gane z niesłychaną skrupulatnością. To też kie­
rownictwo kursu nie miało żadnych zmartwień, 
a wśród słuchaczy panowała solidarność i ni­
czym nie zamącona koleżeńskość. Stwierdziła 
to ankieta, którą wypełnili wszyscy uczestni­
cy kursu na zakończenie. Stwierdziły jeszcze 
dobitniej wzruszenie i żal, gdy nadchodziły 
chwile rozstania się po 10-u dniach współżycia 
tych ludzi, którzy przedtem nie znali się zupeł­
nie.

Kursy finansowane były w połowie przez Ra­
dę Okręg, w Katowicach, w połowie przez spół­
dzielnie, które pokrywały udział za swoich 
członków.

Nadmienić należy, że kursy korzystały z po­
mocy Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w for­
mie subwencji oraz taniego, wygodnego, loka­
lu, tak zwanej „Lipinówki" we wsi Czatkowice 
pod Krakowem.

Ogólnie mówiąc, kursy należy uważać za zu­
pełnie udane. Oczekujemy teraz rezultatów z 
nich. Jesteśmy jednak przekonani, że rezulta­
ty będą dodatnie, tak samo, jak były dodatnie 
po ukończeniu zeszłorocznych kursów Konsu- 
mu Śląskiego. Sprzyja bowiem temu i ta oko­
liczność, że Górny Śląsk zaczyna się budzić i 
rwać do pracy spółdzielczej. Każde ziarno idei 
spółdzielczej rzucone w tej czy innej formie 
będzie wydawało obfite plony. Kursiści więc 
znajdą dla siebie wdzięczne pole pracy.

Zadaniem zaś poszczególnych spółdzielni jest 
skoordynować ich wysiłki i we właściwy spo­
sób zużytkować.

Z. Fuks

Co będzie zawierał Spółdzielczy
Spółdzielczy Kalendarz Książkowy 

należy do najtańszych wydawnictw, ja­
kie można znaleźć na rynku księgarskim. 
50 groszy za 140 stron tekstu na ładnym 
papierze i w estetycznej dwubarwnej 
okładce, przeszło 50 ilustracji, na które 
się składają rysunki najlepszych ilustra­
torów, i piękne fotografie artystyczne— 
to cena, która wszystkich wydawców 
wprawia w zdumienie.

Co więcej, treść kalendarza jest nie­
zmiernie interesująca i zawiera bardzo 
wiele materiału niezbędnego dla każdej 
rodziny. Zawarte w nim przepisy go­
spodarskie i rady dla rolników, wska­
zówki ułatwiające gospodyniom szycie 
i krój, tablice do prowadzenia rachun­
ków składają się na bardzo pożyteczną 
część praktyczną kalendarza.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

S. p. Jan Janiak
W dniu 8 sierpnia r. b. zmarł w Kut­

nie długoletni działacz spółdzielczy, 
Jan Janiak.

Zmarły był społecznikiem dużej mia­
ry na miejscowym terenie. Dwukrotnie 
posłował do Sejmu R. P. z listy P. P. S. 
Obok pracy politycznej ś. p. Janiak

Kalendarz Książkowy na1939 r.
W części literackiej współpracowali 

najwybitniejsi pisarze polscy. To też 
każdy chętnie przeczyta w długie wie­
czory zimowe opowiadania w nim za­
warte.

Ponieważ wszyscy pragniemy poznać 
swój kraj rodzinny zarówno pod wzglę­
dem gospodarczym, jak i obyczajowym, 
Związek „Społem“ postanowił poświę­
cać każdy rocznik kalendarza omówie­
niu innej jego dziedziny. W tym roku 
zaczynamy od Śląska.

Część spółdzielcza kalendarza dopo­
może nam w pozyskiwaniu nowych człon­
ków i utwierdzaniu w wierności daw­
nych.

A więc — zamawiajmy dla naszych 
spółdzielni Spółdzielczy Kalendarz 
Książkowy.

szeroko działał w spółdzielczości, w 
organizacjach zawodowych robotni­
czych oraz w samorządzie miejskim. 
Bezinteresowną, życzliwą i troskliwą 
pracą swą Zmarły zyskał powszechny 
szacunek i przyjaźń.

Znaliśmy ś. p. Janiaka jako działa­
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cza spółdzielczego od 1919 r. Pracę 
swą rozpoczął w radzie nadzorczej Pow. 
Sp. Sp. w Kutnie i w kilka lat później 
działał już jako członek Rady Okręgo­
wej na stanowisku jej sekretarza. Po­
godne usposobienie, głębokie poczucie 
sprawiedliwości społecznej i ukochanie 
pracy sprawiało, że każde poczynanie 
jego w zakresie spełniania funkcji czyn­
nego członka Rady Okręg, spotykało 
się zawsze i wszędzie — w spółdziel­

niach, organizacjach zawodowych i in­
nych, z pełnym zrozumieniem doniosło­
ści sprawy i silnym postanowieniem re­
alizowania jej.

Pogrzeb, w którym wziął udział i 
sztandar spółdzielczy, to była raczej je­
dna wielka manifestacja miejscowego 
społeczeństwa szacunku i przyjaźni dla 
Zmarłego.

Cześć pamięci wiernego spółdzielcy 
i szczerego społecznika.

KRONIKA

Konferencja międzyzwiqzkowa
Ruch zawodowy i spółdzielczy deklarują czę­

sto chęć wzajemnej współpracy, uznając jej ko­
nieczność i pożytek dla obu stron. Współpraca 
ta powoli wkracza na realne tory. Wyrazem te­
go jest m. in. I-sza międzyzwiązkowa konferen­
cja przedstawicieli organizacji zawodowych i 
spółdzielczości okręgu warszawskiego, która 
odbyła się z inicjatywy Banku „Społem" w dniu 
14 września rb. w lokalu Banku w Warszawie.

W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
następujących grup związków zawodowych:

Rady Warszawskiej Unii Pracowników Umy­
słowych i innych instytucji, wchodzących w 
skład Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
Pracowników Umysłowych, Rady Zawodowej 
m. st. Warszawy (związki klasowe), Zarządu 
Okręgowego Chrześcijańskich Związków Zawo­
dowych, Warszawskiej Rady Okręgowej Zjed­
noczenia Zawodowego Polskiego, Warszawskiej 
Rady Okręgowej Związku Związków Zawodo­
wych.

Z ramienia organizacji spółdzielczych uczest­
niczyli przedstawiciele Warszawskiej Rady O- 
kręgowej spółdzielni spożywców, Warszawskie­
go Oddziału Związku „Społem", Warszawskie­
go Oddziału Ligi Kooperatystek, Towarzysztwa 
Popierania Kooperacji Pracy, Sekcji Spółdziel­
czej TUR-a i Banku „Społem".

Przewodniczył prezes Centralnej Komisij Po­
rozumiewawczej Związków Zawodowych Praco 
wników Umysłowych — Marian Józefkowicz.

Pierwszy przemawiał dyrektor Banku „Spo­
łem" — D. Kuszewski, referując zagadnienia 
finansowe świata pracy.

W przemówieniu swoim referent podkre­
ślił brak konsekwencji w sprawie zużycia po­
siadanych przez świat pracy środków pienięż­
nych.

Zarówno poszczególne jednostki, jak i całe 
organizacje lokują swoje oszczędności i inne za-

w Warszawie
soby w instytucjach, które najczęściej nie speł­
niają roli, jakiej by należało oczekiwać od 
zbiornic pieniędzy pracowniczych: nie używa­
ją tych pieniędzy na cele gospodarcze, odpo­
wiadające dążeniom i potrzebom świata pracy. 
W rezultacie aktywność świata pracowniczego 
i robotniczego w tworzeniu nowych, zdrowych 
form gospodarki polskiej jest nieporównanie 
mniejsza od tych istotnych sił materialnych, ja­
kimi ten świat w Polsce już dysponuje.

Następny referent Fr. Dederko wykazał licz­
bami, jak wielka jest dysproporcja pomiędzy 
ilością członków spółdzielni, a ilością członków 
związków zawodowych na terenie Warszawy; 
podkreślał konieczność wprowadzenia w życie 
zasady: każdy członek związku zawodowego— 
członkiem spółdzielni, każdy członek spółdziel­
ni — członkiem związku zawodowego. Mówca 
zaznaczył, że olbrzymią rolę odegrać tu może 
prasa zawodowa, która dociera do ogromnej 
rzeszy ludzi pracy.

Po wielce ożywionej dyskusji przyjęto jedno­
głośnie następujący wniosek:

„Zebrani uznając konieczność koncentracji 
zasobów oszczędnościowych świata pracy w i- 
mię obrony interesów gospodarczych oraz 
wpływu na rozbudowę gospodarstwa uspołecz­
nionego Polski postanawiają zwrócić się do 
swych władz organizacyjnych z wnioskiem o 
upoważnienie ich do wzięcia udziału w dalszych 
pracach konferencji międzystowarzyszeniowej 
celem ustalenia zasad programowych i organi­
zacyjnych współpracy związków zawodowych 
ze spółdzielczością w zakresie przede wszyst­
kim spraw finansowo-lokacyjnych na terenie 
okręgu stołecznego".

Poza tym upoważniono Zarząd Banku „Spo­
łem” do zwołania następnej konferencji oraz do 
zaprojektowania regulaminu, form i metod pro­
pagandy w zakresie polityki finansowo-lokacy;- 
nej zorganizowanych mas pracujących.
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Wywóz masła w ciągu 8 miesięcy bieżącego roku

Wywóz masła do końca sierpnia wyniósł 
10.563.000 kg, gdy w roku zeszłym wyniósł w 
tym czasie 4.723.000 kg. Wzrost wynosi 221%. 
Jeżeli chodzi o kierunek wywozu, to najpowa­
żniejszym odbiorcą jest Anglia, która zakupiła

Spółdzielnie leśne w Rumunii
Rumunia, której obszar w 22% pokrywają 

lasy, jest ojczyzną nowego typu spółdzielni 
eksploatacji lasów. Są to przeważnie spół­
dzielnie robotnicze i spółdz. zaopatrzenia. Po­
dzielić je można na następujące grupy: 1) 
spółdz. zaopatrzenia, zakładane przez miesz­
kańców równin, w celu wspólnej eksploatacji 
na własny użytek niewielkich lasów, znajdu­
jących się w pobliżu. 2) Spółdz. robotników le­
śnych, które dzielą się na spółdz. pozbawione 
wyposażenia technicznego, (najliczniejsze) i na 
wielkie spółdzielnie rozporządzające własnym

Wzrost sił spółdzielczości spożywcó
Ostatnie lata były okresem szczególnie szyb­

kiego rozrostu gospodarczego i organizacyjne­
go spółdzielczości spożywców w krajach Za­
chodu.

W Anglii spółdzielnie spożywców przekro­
czyły w 1937 r. 8 milionów członków, osiąga­
jąc na 31 grudnia liczbę 8.085 tys. członków. 
Przyrost w roku ubiegłym wyniósł ponad 277 
tys. , osób wobec przewidzianych w dziesięcio­
letnim planie rozwoju spółdzielczości angiel­
skiej 250 tys. nowych członków. Obroty an­
gielskich spółdzielni spożywców przekroczyły 
251 milionów f. szt. po raz pierwszy od r. 1920, 
tj. od okresu słynnej powojennej „inflacji cen". 
Wzrost obrotów za r. 1937 wyniósł 17 mil. 
f. szt. wobec planowanych 15 mil. Liczba pra­
cowników spółdzielni spożywców i ich hurto­
wni wyniosła 336 tys. Kapitały własne spół­
dzielni spożywców osiągnęły zawrotną wyso­
kość z górą 23 f. szt. na członka.

Drugim pod względem dynamiki rozwojowej 
spółdzielczym ruchem spożywców jest ruch 
w Szwecji. Znany on jest ze swych zwy­
cięstw nad krajowymi i międzynarodowymi 
kartelami.

Swe sukcesy zawdzięcza ruch szwedzki za­
równo świetnemu kierownictwu jak i masowej 
organizacji. Do spółdzielni szwedzkich należy 
ponad 600 tys. rodzin, co stanowi około 40% 
ludności Szwecji. Spółdzielnie szwedzkie roz­
porządzają 4.576 wspaniałymi sklepami i doko- 

83,3%, Niemcy 11,5%, Palestyna 4,1%. Pocie­
szającym objawem jest duży udział masła stan­
daryzowanego, które wyniosło 88,7% całego 
wywozu. Całkowity wywóz masła z Polski do­
konany został przez organizacje spółdzielcze.

aparatem produkcyjnym, fabrykami wyrobów 
drzewnych, tartakami i własnymi roboczymi 
liniami kolejek leśnych. Spółdz. leśne cieszą 
się pełnym poparciem rządu, wyrażającym się 
w szeregu ulg podatkowych i zarządzeń spe­
cjalnych na ich korzyść. To też liczba ich i o- 
broty stale wzrastają. Istnieje obecnie ok. 250 
spółdz. z 28 tys. członków. 31 spółdz. posiada 
fabryki i 80 tartaków oraz 150 km linii kole­
jek roboczych. 208 tych spółdz. objętych sta­
tystyką, zrzeszało w 1936 r. 24.600 członków i 
posiadało 152 milj. lei kapitałów i rezerw.

w w Anglii i Skandynawii
nywują obrotów na sumę około 800 milionów 
zł. Ostatni rok przyniósł 236 nowych sklepów 
i około 80 miln. zł wzrostu obrotów.

W końcu roku 1937 szwedzkie spółdzielnie 
spożywców dysponowały kapitałem udzia­
łowym w sumie około 80 mil. zł., fundu­
szami rezerwowymi i umorzeniowymi ok. 120 
mil. zł., zebrały od członków ok. 12 mil. zł. 
wkładów. Posiadały nieruchomości i maszyn za 
ok. 180 milj. zł, ich zbiorowa suma bilansowa 
osiągnęła około 340 mil. zł. Jak z tego wyni­
ka, spółdzielnie szwedzkie operowały zaled­
wie w 32,6% kapitałem obcym, w czym około 
4% przypada na wkłady członków.

Wynikiem działalności za r. 1937 była nad­
wyżka w sumie ok. 35 milj. zł. Chlubą spół­
dzielczości szwedzkiej jest jej przemysł, 
zwłaszcza młynarski. Hurtownia spółdzielni spo­
żywców jest największym młynarzem w Szwe­
cji, a blisko 60% jej obrotów przypada na ar­
tykuły produkcji własnej.

W sąsiedniej Norwegii rok 1937 okazał się 
również wyjątkowo pomyślny. W tym mało 
zaludnionym kraju liczba członków spółdzielni 
spożywców wynosi 160 tys., przy czym rok u- 
biegły przyniósł 11 tys. nowych członków. 
Obroty spółdzielni osiągnęły 168 miln. koron 
(ponad 210 mil. zł), wykazując w porównaniu 
z r. 1936 wzrost o 16%. Wartość produkcji fa­
bryk spółdzielczych wyniosła 24 mil. koron 
(ponad 30 mil. zł.).

Skład społeczny członków spółdz. spoż<
(bp) W szwajcarskim organie spółdzielczym 

„Le Coopćrateur Suisse" znajdujemy interesu­
jącą statystykę odnośnie składu społecznego 

członków spółdzielni spoź. w różnych krajach. 
Statystyka obejmuje 6 związków spółdzielczych 
w 5 krajach, a mianowicie:
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Rob. Urzędn. Roln. 

w procentach
KI. 

śred.
Szwajcaria U. S. C. 41,7 20,6 10,3 8,4
Finlandia K. K. 54,5 ? 28,9 7
Polska „Społem" 34,4 14,6 39,8 ?
Szwecja K. F. 48,9 11,6 18,8 6,5
Czechosłowacja USCD. 59,7 17,6 8,0 6,3

„ Zw. niemiecki 55,6 16,0 9,2 6,7

Okazuje się, że członkowie spółdzielni re­
krutują się ze wszystkich sfer społecznych, ale 
przeważają robotnicy za wyjątkiem Polski i 
Szwajcarii. Procentowy udział rolników naj­
większy jest w Polsce,

Reorganizacja Austriackiego Zw. Spółdzielni Spożywców
(bp) Dotychczas do Austriackiego Związku 

Spółdzielni Spoź. należała również pewna licz­
ba spółdzielni wytwórczych, budowlanych i 
kredytowych. Będą musiały one wystąpić ze 
Związku i przystąpić do związków specjalnych. 
Związek Spółdzielni Spoż. ma obejmować tyl-

Postępy spółdzielcze w 1938 r.
(bp). Ze wszystkich krajów nadchodzą wia­

domości o pomyślnym rozwoju ruchu spółdziel­
czego w 1938 r. W szczególności wielkie spół­
dzielnie poczyniły znaczne postępy. I tak licz­
ba członków Londyńskiej Spółdzielni Spożyw­
ców według ostatnich danych przekroczyła 
trzy czwarte miliona, czyli osiągnęła dokładnie 
754.457. Spółdzielnia zatrudnia obecnie prze­
szło 18.000 pracowników.

Największa spółdzielnia finlandzka „Elanto" 
w Helsinkach wykazała w pierwszym kwartale

PRZEGLĄD CZASOPISM 

ko jedną kategorię spółdzielni. Dlatego też or­
gan Związku, który nazywał się „Der Freie 
Genossenschafter" (Wolny Spółdzielca) zmienił 
nazwę na „Die Verbrauchergenossenschaft" 
(Spółdzielnia użytkowa).

1938 r. wzrost obrotów o 31,8 milionów ma­
rek, to znaczy przeszło 17 procent. Obroty te 
wyniosły 216 milionów mk. Liczba członków 
wzrosła o 1405, oby dojść do 54.623.

Obroty dwóch największych spółdzielni nor­
weskich w pierwszym półroczu 1938 r. wyka­
zały również poważny wzrost, który wyniósł 
dla spółdzielni w Oslo — 10.073.344 koron, 
czyli 8,2 procent i dla spółdzielni w Bergen— 
2.550.305, czyli ć,8 procent w porównaniu z ro­
kiem poprzednim.

I KSIĄŻEK

Przeglqd prasy polskiej
Po atakach na spółdzielczość spożywców, 

upozorowanych dbałością o czystość jej linii 
ideowej, nastąpiły nowe, które już można na­
zwać grą w otwarte karty. Tak zagrał „Kurjer 
Polski" w artykule p. t. „Spółdzielczość w 
ofensywie hamuje rozwój przedsiębiorczości 
prywatnej", a za nim powtórzyła to słowo w 
słowo „Gazeta Kaliska".

Omawiając więc niedorozwój handlu prywat­
nego, „Kurier Polski" pisze:

...„Nie będzie przesady, jeśli powiemy, że je­
dną z tego rodzaju przyczyn, i to grającą bodaj 
że zasadniczą rolę, będzie — spółdzielczość.

„Prawdopodobnie rola je) jako czynnika ha­
mującego prywatną inicjatywę będzie bez poró­
wnania mniejsza w dużych miastach i stolicy, 
gdzie handel prywatny zajmuje zawsze naczelne 
miejsce, natomiast sytuacja zmienia się wręcz 
odwrotnie, jeśli chodzi o miasteczka, a nawet 
i większe wsie, gdzie forsowana, ostatnio bar­
dzo silnie, spółdzielczość coraz skuteczniej wal­
czy z prywatnymi przedsiębiorcami.

„Spółdzielczość polska usadowiwszy się bar­
dzo silnie w handlu, ostatnio rozpoczęła ofensy­

wę na przemysł, tworząc przeróżnego rodzaju 
zakłady, jednak ta ostatnia akcja nie jest jesz­
cze tak groźna, jak rezultaty, jakie przynieść 
już zdołała w handlu".

Dalej „Kurier Polski" przytacza liczby, ilu­
strujące rozwój naszego Związku i akcję zakła­
dania nowych spółdzielni w całej Polsce i w 
szczególności na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego.

„Obecnie na terenie C. O. P. spółdzielczość 
zniszczyła prawie że kompletnie młody handel 
prywatny, który nie korzystając z przysługują­
cych jej przywilejów, będzie musiał w nierów­
nej tej walce ustąpić.

Tego rodzaju zjawiska nie działają zachęcają­
co na małych kapitalistów i muszą odstraszać 
ich od ryzyka zakładania przedsiębiorstw, które 
zaraz na początku swego istnienia będą zmu­
szane do walki z bardzo przemożną konkuren­
cją.

„Obserwowana ostatnio inwazja spółdzielczo­
ści na placówki przemysłowe nie wpłynie rów­
nież korzystnie na uprzemysłowienie kraju.
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Skutki tego ostatniego zjawiska będziemy w 
stanie ocenić później, gdyż dotychczas spół­
dzielczość grupowała się przeważnie dokoła 
handlu, czyniąc jednocześnie poważne szkody 
handlowi prywatnemu.

„Bojowość —• jaką się w odróżnieniu od in­
nych spółdzielczości — odznacza zawsze na­
sza, wyrządzić może gospodarce narodowej 
dość poważne szkody, zniechęcając i odstrasza­
jąc młody i wartościowy element myślący o za­
łożeniu własnych przedsiębiorstw.

„Jak we wszystkim, tak i w tym zagadnie­
niu konieczny jest właściwy umiar, który na­
szej spółdzielczości warto zalecić w granicach 
określonych dostatecznie przez spółdzielczość 
państw zachodnich" — konkluduje wreszcie 
„Kurier Polski".

A więc już nie chodzi o „niewłaściwe drogi 
spółdzielczości" w sensie politycznym — tu już 
wyraźnie mówi się o niewygodnym konkurencie 
który przeszkadza, tamuje, hamuje, niszczy itd. 
itd.

Tego rodzaju stanowisko „Kuriera Polskiego" 
nie dziwi nas ani gorszy. Pismo to broni handlu 
1 przemysłu prywatnego, wszystko więc, co stoi 
na przeszkodzie uważa za niewłaściwe. Dziwne 
było by — gdyby było inaczej.

Parę jednak twierdzeń tego pisma wymaga 
sprostowania. A więc na terenie C. O. P. spół­
dzielczość nie zniszczyła „młodego handlu pry­
watnego , bo on tam w ogóle nie powstał. Spół- 
azielczość tylko weszła i wypełniła tam te lu- 

1. *e powstały po ożywieniu gospodarczym 
w tej dzielnicy, a czyniąc to spełnia rolę ze 
wszechtniar pożyteczną gospodarczo, jak to 
sJY!err, ' zresztą niedawno „Dziennik Poznań­
ski . Poza tym, gdyby nawet stało się tak, jak 
pisze „Kurier Polski", to przecież trudno mieć 
pretensje do ognia za to, że parzy, a do wody 
— że jest mokra. To są ich właściwości, tak 
jak właściwością spółdzielczości jest usuwanie 
prywatnego pośrednictwa.

9° s*? zaś tyczy granic, w których polska 
spółdzielczość winna się ulokować wzorem 
spo dzielczości państw zachodnich — to daj 
pam Boże. Pragniemy osiągnąć takie granice, 
la,le Pos>adają pokrewne nam ruchy w Anglii 
u zwecji. Pragniemy i dążymy do tego. A 

g y osiągniemy — to „Kurier Polski" wcale nie 
ędzie tym zachwycony — chyba, że przestanie 

być organem Lewiatana.
Nowy alarm przeciwko spółdzielczości pod­

nosi pismo skłonne do tego todzaju występów, 
bo noszące nazwę „Alarmu“. W długim arty- 

P- ł;: „Spółdzielczość w teorii — a w pol- 
4 *e1 Pra, yce życiowej" wywodzi szeroko o ra­
dykalizmie społecznym polskiej spółdzielczości 
a narodowościowym nastawieniu spółdzielczo­
ści naszych mniejszości, Niemców, Żydów, 
Ukraińców, Czechów itd. „Alarm" odsądza pol­
ską spółdzielczość od jakichkolwiek zasług dla 
narodu i państwa. Mało tego — zarzuca jej 
przestępstwa przeciw nim.

Są to zwykłe „alarmy" zwolenników handlu 
prywatnego z kategorii „ponurych bredni" — 
którym przeczy rzeczywistość. Na marginesie 
przypomnimy, że polskiej akcji spółdzielczej w 
Małopolsce Wschodniej najbardziej szkodzą 
czy też starają się szkodzić pisma zbliżone ide­
owo do „Alarmu".

Poza tym, w „Alarmie" znajduje się ustęp 
tej treści:

„...godzi się również stwierdzić, iź organiza­
cje spółdzielcze (tu wymieniono kilka nazw)... 
nie mniej jak „Społem", wyciągnęły w ciągu 
ubiegłego dwudziestolecia z banków państwo­
wych w postaci kredytów wielomilionowe sumy, 
płynące przecież z wkładów podatkowych ca­
łego społeczeństwa, których to sum zapewne 
ani banki, ani społeczeństwo już nigdy nie będą 
oglądać".

Nie, panowie z „Alarmu". Musimy powiedzieć 
że tak się nie godzi. Nie godzi się opowiadać 
o jakichś kredytach, skazanych na przepadłe 
w „Społem" a nie wymienić sum i okoliczno­
ści. Powiedzieliście a, powiedzcie i b. Kto, co, 
kiedy, jak? W przeciwnym razie waszego po- 
powiedzenia nie sposób nazwać inaczej jak — 
a jak, to już sobie dośpiewajcie w duszy.

Bardzo ciekawe uwagi o spółdzielczości spo­
żywców na Śląsku znajdujemy w „Polsce Za­
chodniej“, piśmie codziennym, ukazującym się 
w Katowicach.

...„Mało na ogół znanym jest fakt — pisze 
„Polska Zachodnia", — że pierwszym pionierem 
i siewcą idei spółdzielczej na Śląsku był nie 
kto inny, lecz Karol Miarka. W pracy na niwie 
spółdzielczej brał również czynny udział Ju­
liusz Ligoń, który był prezesem pierwszej na G. 
Śląsku spółdzielni spożywców „Spółki Spożyw­
czej Poczciwych Wiarusów" w Królewskiej Hu­
cie, założonej w r. 1871."

...„Miarka widział w ruchu spółdzielczym po­
tężną dźwignię do poprawy bytu warstw pracu­
jących a w szczególności robotników, oraz dro­
gę do niezależności gospodarczej ludu polskie­
go na Śląsku. Stanowisku temu dawał wyraz w 
artykułach drukowanych na łamach „Katolika" 
w r. 1871 i w latach następnych, oraz w książ­
ce którą wydał w 1877 r. pt.: „Konsumy czyli 
nauka o sklepach ludowych". Spółdzielnie te 
były zakładane i prowadzone na zasadach 
sławnych Sprawiedliwych Pionierów Roczdel- 
skich. Zasady te Miarka spopularyzował w „Ka­
toliku" w artykułach drukowanych w formie 
dialogu pomiędzy Wojciechem a Janem. Śmiało 
też można powiedzieć, że pierwszym Polakiem, 
który wspomniane zasady przyniósł do Polski i 
na naszym gruncie je zaszczepił, był Karol 
Miarka, a rozwój licznych spółdzielni spożyw­
ców na Śląsku w latach około 1880 roku — 
pierwszym masowym rozwojem tego ruchu na 
ziemiach polskich".

Karol Miarka, budziciel polskości Górnego 
Śląska i pionier spółdzielczości spożywców w 
tej dzielnicy, nigdy zapewne nie przypuszczał,. 
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że propagowane przez niego zasady Sprawiedli­
wych Pionierów Roczdelskich będą w niepodle­
głej Polsce kwalifikowane przez niektóre pisma 
jako nieodpowiadające interesom narodowym, 
ba! nawet im wrogie.

„Dziennik Polski“, pismo lwowskie, omawia­
jąc uchwały Rady Naczelnej O. Z. N. o spół­
dzielczości na wsi, podkreśla znaczenie dla rol­
nika spółdzielczości spożywców. Wynika to ze 
stwierdzenia, że „rolnik jest nie tylko produ­
centem, o którego interesy dbają spółdzielnie 
rolnicze, lecz i konsumentem". Dalej zaś — 
„spółdzielczość spożywców jest nie tylko orga­
nizacją zaopatrywania wiejskich spółdzielni spo­
żywców, nie tylko sprzedaje towary rolnikom, 
ale i ktipuje ich produkty. Kupuje je, gdyż 
zrzesza również miejskie robotnicze spółdziel­
nie, którym musi właśnie dostarczyć produktów 
rolnych".

Artykuł zamyka się stwierdzeniem, że ...„zna­
jomość (życia wiejskiego) wskazuje, że w każ­
dej niemal dziedzinie życia na wsi, gdzie pra­
gniemy je dźwignąć na wyższy stopień dosko­
nałości, dźwignąć kulturę i dobrobyt, spółdziel­
czość jest najlepszym, jedynym nawet środ­
kiem".

Pocieszającym zjawiskiem w stosunku prasy do 
naszego ruchu jest fakt, że w pismach związ­
ków i ugrupowań zawodowych nie spotykamy 
ataków na spółdzielczość. Na odwrót, w spół­
dzielczości pisma te widzą ruch społeczno-go­
spodarczy bliski ruchowi zawodowemu — i tak 
też go traktują.

Organ Związku Zawodowego Drużyn Kon- 
duktorskich „Konduktor“ w ostatnim numerze 
wzywa zrzeszonych w artykule p. t.: „Członek 
Związku — spółdzielcą" do zapisywania się do 
spółdzielni spożywców. Po omówieniu wyników 
działalności gospodarczej naszego Związku i 

przedstawieniu korzyści wynikających z należe­
nia do spółdzielni autor woła; „Im więcej nas 
będzie w szeregach spółdzielczych, tym będzie­
my silniejsi i zdolniejsi do wypełnienia zadań, 
jakie nam dyktuje świadomość należenia do 
Wielkiego Świata Pracy".

„Robotnik Polski“ zaś, omawiając przyszłość 
spółdzielczości, pisze tak:

„Musimy wierzyć w przyszłość spółdzielczo­
ści, bo widzimy w niej wynik naturalnego pra­
wa, potężniejszego od woli ludzkiej, działają­
cego samoistnie pomimo ich wahań i zwątpień. 
Nie należy jednak wyprowadzać stąd wniosku, 
iż wystarczy założyć ręce i pozwolić działać sa­
mej sile porządku rzeczy, która bez najmniej­
szego wysiłku z naszej strony zapewni triumf 
idei spółdzielczej. Prawa społeczne nie dzia­
łają w taki automatyczny sposób i służą one 
ludziom, o ile ci umieją się nimi posługiwać. 
Mogą one prowadzić ludzkość naprzód na dro­
dze postępu, trzeba jednak, aby i ludzie posu­
wali się naprzód i współdziałali poniekąd z 
prawami przyrody. Jeżeli jakiś naród lub ja­
kaś warstwa społeczna, nie będzie sama nic ro­
bić, aby dojść do celu, ku któremu wiedzie 
ewolucja — to niezawodnie celu tego nie osiąg­
nie nigdy, ustanie w połowie drogi, a inni szczę­
śliwsi ją wyprzedzą.

„Dla klasy robotniczej jeden jest tylko spo­
sób: ćwiczyć się w obracaniu kapitałem w pra­
ktyce handlowej, obznajmiać się z mechanizmem 
przedsiębiorstw zbiorowych i uczyć się pro­
wadzić te interesa na własny rachunek, czyli 
organizować się w stowarzyszenia spółdziel­
cze".

Zajęcie się spółdzielczością spożywców w pi­
smach związków zawodowych jest zapewne sy­
gnałem spotęgowania się dynamiki rozwoju na­
szego ruchu w miastach. Czas na to wielki.

Pokłosie prasy zagranicznej
Ostatecznym argumentem przeciw spółdziel­

czości bywa często krótkie określenie „uto­
pia", albo „iluzja". Jednym słowem, że ideały 
spółdzielczości nigdy nie dadzą wcielić się w 
życie, że zawsze pozostaną w sferze „bezpłod­
nych" marzeń. Otóż — są utopie i „utopie". 
Utopie bez cudzysłowu — rzeczywiście nic do­
brego przynieść nie mogą, przeważnie bywają 
mniej lub więcej nieszkodliwą manią. Ale 
są i inne „utopie", te w cudzysłowie, „utopie" 
które zawsze zawierają ziarno jutrzejszej rze­
czywistości. Są to „utopie", które są związane 
z wielkimi i twórczymi ruchami społecznymi. 
Nie realizują się one prawie nigdy w całości 
jako cel, ale nie znaczy to, by były odległe od 
życia — przeciwnie są częścią tego życia, wiel­
kim ruchom społecznym dają siłę idealizmu, 
stanowią dla nich drogowskaz. „Utopie" wcie­
lają się w ten sposób w życie jako twórcza po­
tęga zmieniająca zmurszałe formy bytu społecz­

nego. W tym mniej więcej duchu odpowiada 
„Cooperateur Suisse" (nr 32) na zarzuty, że w 
ideologii ruchu spółdzielczego dużo jest „uto­
pii", czy „iluzji"........ .Iluzje? Tak jest. Czyż 
lepsze jutro nie jest „iluzją" w porównaniu z 
szarą rzeczywistością dnia dzisiejszego, rzeczy­
wistością, która bez naszego wysiłku trwałaby 
wiecznie? Jeśli ludzkość idzie naprzód — to 
dzięki mocy wybrażenia tej lepszej przyszłości, 
dzięki wysiłkom wcielenia tego wyobrażenia w 
rzeczywistość, dzięki umiejętności oddzielenia 
ziarna dobra od zła. Sto iluzji zawalonych w 
nicość — zrodziło jedną myśl wielką; sto utopii 
lub wyobrażeń ogłoszonych za utopie, znika ze 
sceny, ale jedna okazuje się żywotna; to też 
ostrożnie z utopiami — woła autor — nie rzu­
cajmy brutalnie w ogień tych delikatnych kwia­
tów, by nie niszczyć zawartej w nich „woni le­
pszego jutra".

Tak jest. Każda nowa myśl, każdy nowy 
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plan przekształcenia stosunków społecznych 
zdobywa szybko tytuł „utopii". Każdy wielki 
wynalazca zaczyna zwykle od skromnej i po­
gardzanej praktyki „utopisty". „Utopie" Owena 
i Fouriera zrodziły wielki ruch spółdzielczy, 
a i jakże realistyczna próba roczdelskich pio­
nierów nie była wolna od swego ziarna „uto­
pii" — wiary w przyszłą spólnotę, w jaką 
miało się przekształcić ich stowarzyszenie. To 
też nie wstydźmy się i nie bójmy „utopii”, je­
żeli daje ona moc i rozmach naszemu ruchowi 
— nikt nie jest w stanie powiedzieć, jaka 
część ideału stanie się kiedyś rzeczywistością.

„Utopią" był kiedyś własny wielki przemysł 
ludzi pracy. Pomysły wielkich fabryk prowa­
dzonych przez robotników, czy spożywców, 
bez idei zysku prywatnego, były zdecydowanie 
określane, jako „nierealne". Dziś ta „utopia" 
jest codziennością ruchu spółdzielczego, iest 
jego słuszną dumą i nadzieją na przyszłość. 
Obecne zadania produkcji spółdzielczej tak o- 
kreślają kooperatyści fińscy (Konsumentblated 
organ KK nr. 25): „....Koniecznym dopełnie­
niem rozdziału produktów spożywczych jest ich 
wytwarzanie przez spółdzielnie i ich hurtow­
nie, a także przez międzynarodowe organizacje 
spółdzielcze. Poza tym, że własna produkcja 
umożliwia wykonywanie kontroli nad cenami — 
rzecz tak ważna dla spożywcy, że umożliwia 
obniżanie poziomu cen i poprawę gatunku to­
waru — jest ona także potężną bronią prze­
ciw kartelom. Poza tym, aby korzyści, do któ­
rych się dąży w imię interesów spożywcy, mo- 
gły być osiągnięte i utrzymywane, produkcja 
powinna opierać się na dokładnej znajomo­
ści kapitałów będących do dyspozycji i na 
zorganizowanym i dostatecznie usprawiedli­
wiającym powstanie fabryki popycie. Rozpo­
czynając własną produkcję spółdzielnie i hur­
townie spółdzielcze powinny: a) czynić wysił­
ki, aby osiągnąć możliwie największe oszczęd­
ności a stąd niższe ceny własne i lepszy ga­
tunek, stosując stale nowoczesne metody 

produkcji i dokonywując prac badawczych, o- 
raz wykorzystując wszelkie drogi, prowadzące 
do ich celów, b) starać się opierać produkcję 
powszechnego użytku, których ceny są nieu- 
sprawiedliwienie wysokie, c) utrzymywać ko­
rzystny podział pracy między produkcją cen­
trali i spółdzielni lokalnych, d) tworzyć pro­
dukcję standaryzowaną w granicach rozsąd­
nych. Ponieważ produkcja spółdzielcza opiera 
się na organizowanym popycie i ponieważ wy­
siłki zaopatrywania wolnego rynku wywołały­
by poważne trudności, wyroby spółdzielcze po­
winny być wytwarzane tylko na rynek spół­
dzielczy“... Jak widać „utopijncść" programu 
spółdzielczego nie «przeszkadza spółdzielcom 
ważyć i zimno kalkulować realnych możliwości 
gospodarczych. I ten właśnie najszczęśliwszy 
stop idealizmu celów z realizmem środków, 
(w myśl wskazań Mielczarskiego — „gorące 
serce i zimna głowa), jest wielką siłą naszego 
ruchu.

Ale są i utopie szkodliwe. Są to te utopie,, 
czy złudzenia, które nas nie porywają do pra­
cy, które nie zapładniają wyobraźni pragnienie- 
niem czynu, ale przeciwnie—usypiają w błogim 
poczuciu, że jakoś to się wszystko samo „auto­
matycznie" ułoży. Do takich szkodliwych złu­
dzeń należy wiara, że „sam rozwój dziejowy”' 
bez naszej pomocy zaprowadzi nas do lepsze­
go jutra, a dzisiejsze zło „samo sobie kopie 
grób".... Dajcie mi spokój — pisze p. A. Hauf- 
Cernik w „Drużstewni Radce“ nr. 8 — z tym 
mędrkowaniem o upadku ustroju kapitalistycz­
nego — nic podobnego! Żyje on, ba, i wcale 
niezgorzej żyje, nie stracił jeszcze żadnej po­
ważniejszej pozycji..." Lepszy ustrój „sam" nie 
powstanie, a trzeba go wywalczyć. Musimy u- 
świadomić sobie — czytamy dalej — że i kapi­
talizm nie lekko zdobywa swe pozycje. Była 
to także twarda, znojna praca — nim zbudo­
wał to co ma". Nie mniej twardej pracy, woli 
i wiary trzeba, by stworzyć lepszy od niego 
ustrój.

Z k s i q ż e k
®^oc^delskiej Spółdzielni Sprawiedli­

wych Pionierów z r. 1844—przełożył i wstępem 
opatrzył Karol Haubold.

W całej naszej pracy spółdzielczej posiłko­
wa istny się od dawna i posiłkujemy się i teraz 
^sadami Sprawiedliwych Pionierów z Rochda- 
e. e dotąd nie mieliśmy oryginalnego statu­

tu ich spółdzielni, zawierającego przecież isto- 
. Fraw' którymi się rządzić chcemy. W 

polskie) literaturze spółdzielczej spotykaliśmy 
często powoływania się na prawa Pionierów 
i jak się okazuje, wyjaśnienia tych praw często 
by*¥ różne i nawet odbiegające od oryginału. 
Wynikało to z powodu tego, że tłumacze nie 
rozporządzali oryginałem a komentarzami.

Karol Haubold dokonał tłumaczenia z pracy 
niemieckiej Roberta Schlessera wydanej w Ko­
lonii w 1927 r. Przekład jest staranny, objaś­
nienia przejrzyste i potrzebne.

Możemy porównać statut naszej spółdzielni 
z pierwszym macierzystym statutem spółdziel­
ni roczdelskiej a przekonamy się, że chociaż jest 
widoczna ewolucja w czynnym praktykowaniu 
zasad tam wytkniętych, jednak same one są 
niezmienne i po wieku doświadczeń świato­
wych — trwałe. Trzeba zaznaczyć, że pierw­
szy statut zawiera oprócz zasad sprawy po­
rządkowe i regulaminowe i te również nie od­
biegają daleko od potrzeb dzisiejszych.

E. Z.



30 S P o-t E KU Nr 18

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE

Podział kosztów handlowych spółdzielni spożywców za 1937 r. oraz czystej nadwyżki za 1936 r/)

Wyszczególnienie
Ogółem

w y m
Woj. 

centralne
Woj. 

wschodnie
Woj. 

zachodnie
Woj. 

południowe
zł % zł % zł % zł $ zł %

Podział kosztów handl.

Koszty handlowe brutto . 10.763.272 100,0 6.299.045 100,0 923.695 100,0 2.319.603 100,0 1.220.929 100,0

Wynagrodź, zarządu i r. n. 736.655 6,8 413.561 6,6 68.819 7,4 150.157 6,5 103.518 8,5

Płace kierownika i person. 5.100.721 47,4 3.020.115 47,9 410.935 44,5 1.126.725 48.6 542.946 44,5

Świadczenia społeczne 620.938 5,8 372.955 5,9 41.748 4,5 140.699 6,1 65.536 5,4

Komorne, światło, opał . 1.455.918 13,5 821.368 13,0 104.546 11,3 371.205 16,0 158.799 13,0

Ubezp. od ognia i kradz. . 234.910 2,2 145.697 2,3 23.850 2,6 35 555 1,5 29.808 2,4

Materiały piśmien., druki 397.321 3,7 239.603 3,8 40.265 4,4 70 021 3,0 47.432 3,9

Patenty, podatki, stemple 688749 6,4 388.217 6,2 80.231 8,7 147.829 6,4 72.472 5,9

poż., dysk., bl. wekslowe 325.110 3,0i 194.969 3,1 33.269 3,6 63.307 2,7 33.565 2,7

Wyjazdy na konf. i zjazdy 105.618 1.0 52.403 0,8 7.311 0,8 33 972 1,5 11.932 1,0

Składka do Zw. i na R. 0. 279.029 2,6 । 174.702 2,8 38.986 4,2 34.021 1,5 31 <320 2,6

Wydatki na czasop. i prop. 165.563 1,5 112.052 1,8 10.341 1,1 24.970 1,0 18.200 1,5

Inne wydatki.................... 1 653.340 6,1 363.403 5,8 63.394 6,9 121.142 5,2 105 401 8,6

Podział czystej nadwyżki.

Czysta nadwyżka . . . 2.229.354
“) 

100,0 1.316.163 100,0 222.214 100,0 429 377 100,0 261 600 100,0

Fundusz społeczny . . . 848.213 39,9 527.011 42,5 109.064 50,7 131.736 31,0 80.402 33,3

Inne fundusze ..... 69.662 3,3 35.582 2,9 11.357 5.3 7.857 1,9 14.866 6,2

Oprocentowanie udziałów! 127.267 6,0 80.079 6,5 9.193 4,3 22.260 5,2 15.735 6,5

Zwroty od zakupów . . 891.500 42,0 469.374 37,8 69.955 32,6 238 386 56,1 113.785 47,1

Cele społeczne . . . . 26.958 1,3 17.867 1,4 5.568 2.6 1.059 0,2 2.464 1,0

Dodatkowe wynagrodź. 52.490 2.5 35.174 2,8 4.458 2,1 6.372 1,5 6.486 2,7

Inne cele ...... 106.099 5,0 75.949 6,1 5,272 2,4 17.212 4,1 7.666 3,2

Bez podziału................... 107.165 — 75.127 — 7.347 — 4.495 — 20.196 —

*) W nadsyłanych sprawozdaniach rocznych spółdzielnie wykazują podział nadwyżki za ub. r.

”) Za 100,0% przyjęto sumę „czysta nadwyżka" mniej „bez podziału", tj. zł 2.122.189. 
- • ' ■ . u, O C »ijf l,sa»l
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WIADOMOŚCI HANDLOWE

Ceny orientacyjne ziemiopłodów i ich przetworów przy kupnie w ładunkach wagonowych 
w dniu 27.IX 1938 r.

Kasza manna .................................. 40.— Kasza krakowska */o . . 50.—
Mąka pszenna I gat. 0—3O°/o . 39.- „ jaglana Ig.................................. 30.—

„ żytnia 0 — 50% Sokołów , . 27.— Groch Victoria Ig................................... 30.—
Kasza jęczm. łam. Ig........................... 29.— .< .. II g............................... 29.—

.............................n i.......... 27.— „ polny........................................ 27.—
„ perłowa Ig................................. 34.— Fasola czyszcz. mechanicz. 33.-
„ gryczana biała cała 32.— „ przebier. ręcznie .... 37.-
„ „ palona . . 30.— Otręby żytnie........................................ 8.50
« .. „ łam. 29.— „ pszenne .................................. 10.50

Ceny hurtowe artykułów krajowych w dniu 27.IX 1938 r.

Ryż Burma II . . . za 100 kg. 60.— Mydło „Społem" za skrzynię 40 kg. 51.—
■< Patna 2 „ 100 kg. 73.— Nafta (zależnie od miejscowości)' . 33 —

Smalec........................... .. 1 kg- 1.80 Zapałki białe skrz............................ 357.—
Słonina........................... .. 1 kg. 1.50 ilustrow. skrz. . 357.—
Masło wyborowe . .. 1 kg. 3.20 „ czerw, skrz................................. 345.—

» lekkosol. „ 1 kg. 3.— <> „ płaskie skrz. 325 —
Jaja świeże i. 1 kg 1.50 <> „ liliputy skrz.

i. kresowe..................................
„ popularne : .

310.—
Ser litewski za 1 kg. . 1.60 182.—

225.-

w dniu 27.IX 1938 r.Ceny hurtowe artykułów zagranicznych

Herbata O. P. C. . . luźna za kg.
<■ Sumatra O. P. . „ „ „

Mieszanka popularna za kg. 
Kawa sur. Rio

u „ Santos I gat „ „ „
„ II gat. „ „ ,.

Kakao I gat............................. ...............
'• U gat.......................... .. „ „

£.e angielskie , . . ................
>®.prz cz. Tellicherry . „ „ „

" .. Lampong . . „ „ „
Cynamon zwykły 
Liście bobkowe "* • • 1» H »»

14.10
12.90
12.90
3.45
4.30
4.30
4.35
3.15
6.30
3.35
3.30
6.30
1.70

Śliwki bośniackie 80-tki „ „ „
Śliwki bośniackie 70-ki w workach 

„ kalif. 40/50 .............................
Śledzie jarmuckie Matties za 

beczkę */i ....
Śledzie szkockie Matful za 

beczkę Vi ...................................
Śledzie szkockie Matties za 

beczkę lh..................................
Śledzie szkockie Matties za 

beczkę */>...................................
Śledzie islandzkie Matjes za 

beczkę ...... ,

1.60

84,—

84,—

44,—

. eny żyta i pszenicy notowane są w dalszym 
ciągu zniźkowo. Na przestrzeni ostatnich dwóch 
tygodni żyto staniało średnio o zł 0,50, pszeni­
ca zaś o zł 0,75 na kwintalu. W związku z 
tym stanem rzeczy czynione są usiłowania, ma­
jące na celu poprawę cen. Zapadło więc po­
stanowienie przerobu 100.000 ton żyta na spi­
rytus, którego konsumcja na cele przemysłowe 
stale wzrasta. Dalej opracowywane są projekty:

obniżenia wymiału do 55°/o, względnie do 5O*Vo 
oraz wzmożenia eksportu mąki pastewnej, ewen­
tualnie nawet przez podwyższenie premii wy­
wozowej o 2 zł lub 2,50. Oblicza się, że te za­
biegi łącznie z ilością przeznaczoną na prze­
rób na spirytus usuną z rynku około 500.000 ton, 
czyli więcej niż połowę nadwyżki. W dniach 
ostatnich rozpoczęły się też zakupy interwen­
cyjne na cele rezerwy zbożowej. Efekt wszyst-
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kich tych poczynań powinien znaleźć swe od­
bicie w notowaniach już w pierwszej połowie 
października.

Stan notowań z dnia 26 września 1938 r.

Warszawa 
Poznań 
Lwów
Lublin 23.9.38
Równe „

Żyt» 
zł 14,----- 14,50
„ 13,25-13,75 
„ 14,75—15,— 
„ 13,25-13,50 
„ 12,50—12,75

Pszenica 
zł 20,50-21,— 
„ 18,75—19,25 
„ 20,25—20,50 
„ 21,75-22,25 
„ 18,25—19.25

Mąka żytnia i pszenna staniała w granicach 
od zł 1,00—1,50 na kwintalu.

Kasze gryczane całe i łamane zdrożały o 1 zł 
na kwintalu, kasze krakowskie zdrożały więcej, 
bo o 4 zł na kwintalu. Przyczyną bezpośred­
nią zwyżki jest mała podaż gryki, wskutek 
czego nie wszystkie jeszcze ośrodki produkcji 
rozpoczęły pracę, a tymczasem popyt, jak co­
rocznie w tym okresie, jest duży. Staniały na­
tomiast o 2 zł kasze jaglane i o 1 zł kasze jęcz­
mienne.

Strączkowe. Grochy notowane są nadal bez 
większych zmian. Fasola natomiast na skutek 
wzmożonych zakupów na eksport notowana jest 
od 1 do 2 zł wyżej.

ARTYKUŁY KOLONIALNE

Sytuacja polityczna za granicą nie wywołała 
zmian w zakresie notowań na poszczególne ar­
tykuły kolonialne. Jak do tej pory, nie można 
nawet powiedzieć, że zwiększyło się zapotrze­
bowanie na kawy czy herbaty na rynkach kon- 
sumcyjnych. Świadczy to o tym, że zagraniczne 
sfery gospodarcze, mimo sytuacji poważnej, nie 
wierzą w możliwości zawieruchy wojennej o 
charakterze ogólnym.

Herbata. — Sytuacja na rynku herbacianym 
zarówno zagranicznym, jak i krajowym, nie ule­
gła żadnym zmianom, godnym podkreślenia. Je­
żeli chodzi o rynek krajowy, to podaż herbaty 
jest dostateczna, przy czym ceny utrzymują 
się na poziomie dotychczasowym.

Kawa. — Tendencję mocną odnośnie cen na 
poszczególne gatunki kawy obserwujemy jedy­
nie na rynku brazylijskim. Inne rynki produk­
cyjne nie wykazują zmian.

Korzenie. — W grupie towarów korzennych 
sytuacja jest bez zmian, jeśli chodzi o rynki 
zagraniczne z wyjątkiem ziela angielskiego, 
które ostatnio nieco zniżkowało. Na rynku kra­
jowym nie zanotowano żadnych zmian.

ARTYKUŁY KRAJOWE

Konserwy rybne. — Spośród konserw rybnych 
produkowanych w kraju, najważniejszą pozycję 
zajmują szproty w oliwie, skumbria, byczki. 
Zapasy szprotów są niezbyt duże, a cena hur­
towa ustaliła się na poziomie zł 0,75—0,77 za 
puszkę i zł 0,40—0,42 za */s. Cena skumbrii, 
byczków itp. artykułów zmianie nie uległa. 
Sprzedaż ryb wędzonych, a w szczególności 
piklingów jest w pełni.

Grzyby. — Ze względu na nieurodzaj, a więc 
słabe zbiory cena grzybów suszonych jest wyż­
sza niż w roku ub. Za borowiki czapeczki żą­
dają 11—12 zł za 1 kg, a za t. zw. ćwierć- 
korzonki I gat. około 9 zł.

Cement. — Dostawa cementu uległa dalszemu 
pogorszeniu. O przyjmowaniu zamówień do na­
tychmiastowego wykonania nie może być mo­
wy. Niektóre cementownie przyjmują zlecenia 
z warunkiem, że wykonanie nastąpi dopiero w 
listopadzie.

Spełnia obowiqzek wobec ruchu spółdzielczego 
i wobec siebie samej spółdzielnia, która jest człon­

kiem Banku „Społem!"
Prenumerata całoroczna 24 złote, kwartalna 6 złotych. Numer pojedynczy 1 zł.

Redakcja i Admin.: Mokotów, ul. Grażyny 13, Skrz. poczt. 28, tel. Red. 429-91, Admin. 432-45 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 81.800 Cena ogłoszeń: */, kol.—300 zł., ¡6 kol.—160 zł.

Redaktor» STANISŁAW THUGUTT ________________________

Wydawca» „SPOŁEM” ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW R. P.
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czony; pismo przeznaczone do ogłoszeń jest 
czasopismo „Społem" w Warszawie; rok obra­
chunkowy — kalendarzowy. Zarząd składa się 
z 3-ch osób. Oświadczenie woli w imieniu 
spółdzielni składają i za spółdzielnię pod stem­
plem firmy podpisują łącznie dwaj członkowie 
zarządu. Zawierane przez zarząd w imieniu 
spółdzielni kontrakty w sprawach kupna, za­
stawu lub najmu nieruchomości wymagają za­
twierdzenia przez radę nadzorczą. W razie 
rozwiązania spółdzielni walne zgromadzenie 
wybiera 3 likwidatorów i określa sposób likwi­
dacji, z zachowaniem odnośnych przepisów 
ustawy o spółdzielniach. Sąd Okręgowy w No­
wogródku. 713

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Łucku w dniu 22 kwietnia 1938 r. pod nr. 
RS. X. 900/2 przy firmie: „Spółdzielnia Spo­
żywców „Wspólna Praca“ w Gruziatynie z od- 
i>owiedzialnością udziałami" wpisano: Dnia 6 
utego 1938 r. do zarządu wybrano Adama So­

snowskiego, Feliksa Cytryckiego i Maksyma 
Arszulika. 714

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Pińsku dnia 29 sierpnia 1938 r. pod Nr. 
RS. 630 wpisano: „Spółdzielnia Spożywców 
„Zorza“ w Łukowie z odpowiedzialnością udzia­
łami. Łukowo, poczta Wielkoryta, pow. brze­
ski. Przedmiot przedsiębiorstwa: kupować 
hurtowo, przerabiać oraz wytwarzać artykuły 
spożycia i przedmioty użytku domowego oraz 
gospodarczego i odsprzedawać je detalicznie 
swoim członkom. Przyjmować wkłady oszczęd­
nościowe od członków na warunkach ustalo­
nych przez radę nadzorczą i w granicach ogól­
nej sumy zadłużenia, przewidzianej w art. 15 
statutu przy wydawaniu wpłacającym imien­
nych dowodów wkładowych Udział wynosi 
25 zł. Obowiązkowy wniosek płatny gotów­
ką przy zapisaniu się do spółdzielni stanowi 
10 zł., pozostała suma winna być wpłacona w 
ciągu najdalej pięciu lat po 3 zł w ratach mie­
sięcznych. Zarząd stanowią Sidor Jufimuk, 
Jan Czyruk i Artemiusz Baliczewicz. a) nie­
ograniczony; b) „Społem"; c) kalendarzowy; 
d) zarząd składa się z trzech osób. Oświad­
czenia woli w imieniu spółdzielni składają i za 
spółdzielnię podpisują łącznie dwaj członkowie 
zarządu. Zawierane przez zarząd w imieniu 
spółdzielni kontrakty w sprawach kupna, zasta­
wu lub najmu nieruchomości wymagają za­
twierdzenia przez radę nadzorczą i dopiero 
przy zachowaniu tego warunku obowiązują 
spółdzielnię; g) w razie rozwiązania walne 
zgromadzenie wybiera trzech likwidatorów i 
określa sposób likwidacji z zachowaniem prze­
pisów ustawy o spółdzielniach, 715

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, Nr. 245, wciągnięto 25 marca 1938 r. 
przy firmie: „Związek Spółdzielni Spożywców 
Rzeczypospolitej Polskiej, Spółdzielnia z odp. 
udziałami, następujący wpis: „Społem“ Zwią­
zek Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej 
Polskiej, Spółdzielnia z odpowiedzialnością 
udziałami w Warszawie. Przedmiot przedsię­
biorstwa obecnie stanowi: organizowanie wspól­
nych zakupów spółdzielni spożywców, kupo­

wanie na własny rachunek, branie w komis i 
sprzedaż spółdzielniom oraz instytucjom o cha­
rakterze społecznym wszelkiego rodzaju towa­
rów, urządzanie własnych składów, oddziałów 
i zakładów dla wytwarzania, przeróbki, prze­
chowywania, kupna i sprzedaży tpwarów, pro­
wadzenie wszelkiego rodzaju czynności wy­
szczególnionych w art. 81 Rozporządzenia z 
dnia 27 grudnia 1924 r. o warunkach wykony­
wania czynności bankowych Dz. Ust. 114 poz. 
1018 i ubezpieczenia wzajemne wynikające z 
działalności Związku i spółdzielni związko­
wych z uwzględnieniem odnośnych przepisów 
prawnych, wypuszczanie obligacji, zabezpieczo­
nych majątkiem nieruchomym i ruchomym 
Związku na podstawie odpowiedniej koncesji 
Ministerstwa Skarbu i na warunkach w niej 
określonych.

Udział obecnie wynosi 15 złotych. Każda 
spółdzielnia nie należąca do żadnego związ­
ku okręgowego, obowiązana jest zadeklarować 
po jednym udziale od każdego swego członka. 
Spółdzielnia, należąca do związku okręgowe­
go jeden udział od każdych 50 członków. Ka­
żdy związek okręgowy 2 udziały od każdych 
5 członków spółdzielni do niego należących. 
Spółdzielnia po przyjęciu do związku wpłaca 
niezwłocznie co najmniej 3 złote od każdego 
zadeklarowanego udziału, pozostała część udzia­
łów będzie uzupełniona ratami co najmniej po 
10 groszy na każdy zadeklarowany udział co 
rok. Zarząd obecnie stanowią: powołani na 
posiedzeniu rady nadzorczej w dniu 24 listo­
pada 1929 r. Marian Rapacki, Józef Jasiński, 
Julian Bugajski oraz powołany na posiedzeniu 
rady nadzorczej w dniu 23 i 24 marca 1935 r. 
Stanisław Dippel. d) rada nadzorcza określa 
liczbę członków zarządu. Oświadczenia woli 
w imieniu spółdzielni składają bądź dwaj człon­
kowie zarządu, bądź też jeden z nich łącznie 
z zastępcą lub z upoważnionym do tego przez 
radę nadzorczą pracownikiem, e) Postanowie­
nie o kupnie, zastawie i sprzedaży nierucho­
mości Związku i wznoszenie nowych budowli 
należy do kompetencji rady nadzorczej, f) Ra­
da nadzorcza określa liczbę zastępców człon­
ków zarządu. 716

Sąd Okręgowy w Kielcach dnia 7 września 
1938 r. przy firmie: Spółdzielnia Spożywców 
„Jedność“ w Kwasowie. Rs. 587 wpisano: Fir­
ma spółdzielni brzmi: Spółdzielnia Spożywców 
„Jedność" w Kwasowie z odp. udziałami. Sie­
dzibą spółdzielni jest Kwasów, gm. Oleśnica, 
pow. stopnickiego. Członkowie odpowiada­
ją za zobowiązania spółdzielni zadeklarowanymi 
udziałami. Przedmiotem przedsiębiorstwa or­
ganizowanie i prowadzenie wszelkiego rodzaju 
zakładów gospodarczych, oraz podejmowanie 
działalności społeczno-kulturalnej, w szczegól­
ności zaś: a) kupno hurtowe, przerabianie oraz 
wytwarzanie artykułów spożycia i przedmio­
tów użytku domowego oraz gospodarczego i od­
sprzedawanie ich detalicznie swoim członkom. 
W razach wyjątkowych walne zgromadzenie 
może zezwolić na sprzedaż towarów i nie- 
członkom. b) przyjmowanie wkładów oszczęd­
nościowych od członków na warunkach ustalo­
nych przez radę nadzorczą i w granicach ogól­



nej sumy zadłużenia, przewidzianej w art. 15 
statutu, przy wydawaniu wpłacającym imien­
nych dowodów wkładowych; c) prowadzenie 
wszelkiego rodzaju działalności kulturalno- 
oświatowej i społecznej. Udział wynosi 25 zło­
tych i płatny jest przy zapisaniu się do spół­
dzielni. Zarząd stanowią: Kazimierz Pizierski — 
prezes, Helena Kostecka — skarbnik i Stani­
sław Parka — sekretarz. Czas trwania spół­
dzielni nieograniczony; b) pismem przeznaczo­
nym do ogłoszeń jest dżasopismo „Społem"; 
c) rokiem obrachunkowym jest rok kalenda­
rzowy; d) zarząd składa się z trzech osób. 
Oświadczenia woli w imieniu spółdzielni skła­
dają i za spółdzielnię pod stemplem firmy pod­
pisują łącznie dwaj członkowie zarządu. W ra­
zie rozwiązania spółdzielni zgromadzenie wal­
ne. wybiera trzech likwidatorów i określa spo­
sób likwidacji z zachowaniem odnośnych prze­
pisów wskazanych w ustawie o spółdzielniach; 
e) zawierane przez zarząd w imieniu spółdziel­
ni kontrakty w sprawach kupna, zastawu lub 
najmu nieruchomości wymagają zatwierdzenia 
Pyzez radę nadzorczą i dopiero przy zachowa- 
niu tego warunku obowiązują spółdzielnię. 717

Sąd Okręgowy w Kielcach Wydział Rejestro­
wy dnia ....  września 1938 r. przy firmie: Spół- 
^ae*5 n'a- SP0*ywców „Przyszłość“ w Topoli Rs. 
588 wpisano: Firma spółdzielni brzmi: „Spół­
dzielnia Spożywców „Przyszłość" w Topoli 
Z .,j P°w.iedzialnością udziałami". Siedzibą 
spółdzielni jest Topola, gm. Szczytniki, pow. 
stopmcki. Członkowie odpowiadają za zobo­
wiązania spółdzielni zadeklarowanymi udziała­
mi. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest orga­
nizowanie i prowadzenie wszelkiego rodzaju 
zakładów gospodarczych oraz podejmowanie 
działalności społeczno-kulturalnej, w szczegól­
no ci zas: a) kupno hurtowe, przerabianie oraz 
wytwarzanie artykułów spożycia i przedmio­
tów użytku domowego oraz gospodarczego i 
odsprzedawanie ich detalicznie swoim członkom. 
W razach wyjątkowych walne zgromadzenie 
może zezwolić na sprzedaż towarów i nieczłon- 
kom; b) przyjmowanie wkładów oszczędnościo- 
wych od członków na warunkach ustalonych 
przez radę nadzorczą i w granicach ogólnej 
sumy zadłużenia przewidzianej w art. 15 sta- 
jUtu' Przy wydawaniu wpłacającym imiennych 
dowodów wkładowych; c) prowadzenie wszel- 

■ cgo rodzaju działalności kulturalno-oświato­
wej i społecznej. Udział wynosi 25 zł. i pła- 

y jes 0 zł przy zapisaniu się do spółdzielni, 
sUnowL3. "aT t’** W Ci^u lat dwóch Zarz*d 
Słnk i W ■ Swd?r. Słowak, Mieczysław 
dzielni • 5*eC^ Woźniak. Czas trwania spół- 
j o ¡1 'e^^^czony. Pismem przeznaczonym

T ’eSt C2aS°Pism° ..Społem". Rokiem 
hUkJWy” ,eS r°k kalendarzowy. Za- 

woh ¿kUda Z.MZ.^h osób^ oświadczenia 
woli w imieniu spółdzielni składają i za spół­
dzielnię pod stemplem firmy podpisują łącznie 
dwa) członkowie zarządu. Włazie ’rozwiąza­
nia spółdzielni walne zgromadzenie wybiera 
wZeimiCnkW,da-tMdWi • Zawicrane P^ez zarząd 
knn?a , . p° dlZ1kln* kontrak‘y w sprawach 
kupna, zastawu lub najmu nieruchomości wy­
magają zatwierdzenia przez radę nadzorczą i 
dopiero przy zachowaniu tego warunku obo­

wiązują spółdzielnię. Sposób likwidacji okre­
śla walne zgromadzenie z zachowaniem odno­
śnych przepisów, wskazanych w ustawie o spół­
dzielniach. 718

Sąd Okręgowy w Tarnopolu, wydział I nie­
sporny. Dnia 14 czerwca 1938. Rp. 400/38.Rs.VL 
452. Uchwała. Dozwala i zarządza się wpis wy­
boru nowego zarządu firmy spółdzielni. Brzmie­
nie firmy i siedziba: „Zgoda“, Spółdzielnia Spo­
żywców z odpowiedz, udziałami w Tarnopolu. 
Na posiedzeniu rady nadzorczej dnia 7 kwietnia 
1938 r. wybrano: kpt. Augustyna Różyckiego — 
przewodniczącym zarządu, st. sierź. Stanisława 
Stawskiego — kierownikiem handlowym i Ju­
liana Strzałkowskiego, sekretarza Sądu Okręgo­
wego w Tarnopolu ,— skarbnikiem. Wpisano do 
rejestru dnia 18 czerwca 1938 r. 719

Nr Sp. II.RS.II.168. Zmiany i dodatki,, doty­
czące wpisanej już spółdzielni. Siedziba firmy 
Stanisławów. Brzmienie firmy: Zjednoczenie 
Spożywców, Spółdzielnia zarejestr. z odpow. 
udziałami. Członek zarządu Michał Świętnicki 
ustąpił. Członkiem zarządu wybrano Zygmunta 
Wachtera. Dzień wpisu 24 sierpnia 1938 r. Sąd 
Okręgowy wydział II handlowy. Stanisławów, 
24 sierpnia 1938 r. 720

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Lublinie, nr Sp. 1077, wciągnięto 26 sierpnia 
1938 r„ następujący wpis: „Księgarnia Spółdziel­
cza w Lublinie z odpowiedzialnością udziałami. 
Siedzibą spółdzielni jest Lublin, ul. Krakowskie 
Przedmieście nr 55 m. 3. Członkowie odpowia­
dają za zobowiązania spółdzielni zadeklarowa­
nymi udziałami. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest prowadzenie wszelkiego rodzaju zakładów 
gospodarczych, oraz podejmowanie działalności 
społeczno-kulturalnej, kupno hurtowe, przera­
bianie oraz wytwarzanie artykułów asortymentu 
piśmiennego i księgarskiego, przedmiotów użyt­
ku domowego oraz gospodarczego i odsprzeda­
wanie ich swoim członkom, instruowanie spół­
dzielni uczniowskich, oraz prowadzenie staty­
styki ich prac, c) prowadzenie wszelkiego ro­
dzaju działalności kulturalno-oświatowej i spo­
łecznej. Udział wynosi 50 zł, płatny w ciągu 
roku od chwili przyjęcia do spółdzielni, co naj­
mniej 5 zł, pozostała suma powinna być wpła­
cona w ciągu najdalej pierwszych pięciu lat na­
leżenia do spółdzielni po 9 zł w ratach rocznych. 
Zarząd stanowią: Michał Pidek, Mikołaj Bobyk 
i Michał Fuchs. a) Czas trwania nie jest ogra­
niczony. b) Ogłoszenia będą umieszczane w cza­
sopiśmie „Społem", c) Rokiem obrachunkowym 
spółdzielni jest okres od 1 lipca do 30 czerwca, 
d) Zarząd składa się z 3 członków i jest orga­
nem kierowniczym i wykonawczym spółdzielni. 
Oświadczenia woli w imieniu spółdzielni skła­
dają co najmniej dwaj członkowie zarządu. Za­
wierane przez zarząd w imieniu spółdzielni kon­
trakty w sprawach kupna, zastawu lub najmu 
nieruchomości wymagają zatwierdzenia przez 
radę nadzorczą, g) Likwidację przeprowadza się 
zgodnie z przepisami ustawy o spółdzielniach.

_____  72Î
Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 

w Równem przy firmie: „Potutorowskie Spół­
dzielcze Stowarzyszenie Spożywców „Lubow" 



z odp. ogr. we wsi Potutorowie“ Nr. RS. 653, 
dnia 31 sierpnia 1938 r. wpisano dodatkowy 
wpis L. 6, treści następującej: Zarząd obecnie 
stanowią: Temofiej Szapował, Markian Kobza- 
ruk, Eudokim Kruk — jako członkowie i So- 
zon Daniluk — jako zastępca. Obecnie pi­
smem przeznaczonym do ogłoszeń jest czaso­
pismo „Społem" w Warszawie. 722

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Równem prz firmie: „Spółdzielnia Spożyw­
ców w Nowokrajowie Czeskim z odp. udz." 
Nr. RS. 942, dnia 31 sierpnia 1938 r. wpisano 
dodatkowy wpis L. 2, treści następującej: Na 
miejsce ustępującego członka zarządu Józefa 
Kolarza został wybrany Jan Zaic. 723

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Równem przy firmie: „Miziurynieckie Spół­
dzielcze Stowarzyszenie Spożywców" Nr. RS. 
39, dnia 31 sierpnia 1938 r. wpisano dodatkowy 
wpis L. 13, treści następującej: Nazwa spół­
dzielni obecnie brzmi: „Spółdzielnia Spożyw­
ców w Miziuryńcach. z odpowiedzialnością 
udziałami". Spółdzielnia organizuje i prowa­
dzi wszelkiego rodzaju zakłady gospodarcze 
oraz podejmuje działalność społeczno-kultural­
ną, w szczególności zaś: kupuje hurtowo, prze­
rabia oraz wytwarza artykuły spożycia i przed­
mioty użytku domowego oraz gospodarczego 
i odsprzedaje je detalicznie swoim członkom; 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe od człon­
ków na warunkach ustalonych przez radę nad­
zorczą i w granicach ogólnej sumy zadłużenia, 
przewidzianej w art. 15 statutu, przy wydawa­
niu wpłacającym imiennych dowodów wkłado­
wych; prowadzi wszelkiego rodzaju działalność 
kulturalno-oświatową i społeczną. W razach 
wyjątkowych walne zgromadzenie może zezwo­
lić na sprzedaż towarów i nieczłonkom. Udział 
wynosi 25 złotych, wpłacających przy zapisa­
niu się 5 zł, a resztę w ciągu najdalej pięciu 
lat po 5 zł w ratach rocznych. Zarząd stano­
wią: Tymoteusz Ławreniuk, Trofim Iwaniucha 
i Kuńma Kozak — jako członkowie, Tymo­
teusz Hrynink — jako zastępca. Pismem prze­
znaczonym do ogłoszeń spółdzielni jest cza­
sopismo „Społem" w Warszawie. 724

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział III Han­
dlowy wpisano do rejestru handlowego dział S: 
I. 141, Dnia 1 lipca 1938 r. Robotnicza Spół­
dzielnia Spożywców w Bochni. Ustąpił członek 
zarządu Stanisława Kurleto. Wybrani zostali 
członkami zarządu: Franciszka Siutowa i Fran­
ciszek Sokalski. 725

Sąd Okręgowy w Jaśle, Wydział II. Handlo­
wy. Dnia 13 czerwca 1938. R. S. III. 10. W 
rejestrze spółdzielni przy firmie „Spółdzielnia 
Spożywców „Rolnik“ z odp. udz. w Bajdach za­
rządza się wpis: Członkami zarządu wybrani 
Władysław Przybyła i Władysław Zajchowski 
w miejsce Jana Juchy i Józefa Twaroga.

727

Sąd Okręgowy w Wilnie. Do Rejestru Han­
dlowego wpisano dnia 24 maja 1938r. Sp. 795/V. 
Firma: „Okręgowa Spółdzielnia Spożywczo-Rol- 
nicza Orzeł w Szarkowszczyżnie z odpowie­

dzialnością udziałami". Zarząd stanowią: Do­
minik Przychodzki i Czesław Ananicz.

728

Sąd Okręgowy w Wilnie. Do Rejestru Han- 
dlowdego wpisano dnia 25 maja 1938 r. Sp. 
1006. Firma: „Spółdzielnia Spożywców „Jed­
ność“ w Jagiellonowie z odpowiedzialnością 
udziałami". Siedziba w Jagiellonowie, gminy 
rudomińskiej, pow. wileń.-trockiego. Odpowie­
dzialność członków «a zobowiązania spółdziel­
ni zadeklarowanemi udziałami. Celem spół­
dzielni jest zaspokajanie wspólnymi siłami ma­
terialnych i kulturalnych potrzeb swoich człon­
ków, a w działalności swej dążyć do zorgani­
zowania produkcji i wymiany w myśl interesów 
spożywców; dla osiągnięcia czego spółdzielnia 
organizuje i prowadzi wszelkiego rodzaju za­
kłady gospodarcze oraz podejmuje działalność 
społeczno-kulturalną, w szczególności zaś: ku­
puje hurtowo, przerabia oraz wytwarza arty­
kuły spożycia i przedmioty użytku domowego 
oraz gospodarczego i odsprzedaje je detalicz­
nie swoim członkom, przyjmuje wkłady osz­
czędnościowe od członków i prowadzi wszel­
kiego rodzaju działalność kulturalno-oświato­
wą i społeczną. Udział wynosi 25 złotych. 
Wpłata pierwszego udziału następuje: 5 zło­
tych przy zapisaniu się do spółdzielni, pozo­
stała suma powinna być wpłacona w ciągu naj­
dalej czterech miesięcy po 5 złotych, w ratach 
miesięcznych. Zadeklarowane następne udzia­
ły powinny być wpłacone w ciągu najdalej 
pięciu lat po 5 złotych od udaiału w ratach 
rocznych. Zarząd stanowią Wacław Stankie­
wicz, Antoni Czaja, Antoni Miszczyszyn i Le­
onard Ciesiul. Czas trwania spółdzielni nie­
ograniczony. Pismo przeznaczone do ogłoszeń 
„Społem". Rok obrachunkowy kalendarzowy. 
Członków zarządu 4, oświadczenie woli w imie­
niu spółdzielni podpisują łącznie dwaj człon­
kowie zarządu pod stemplem firmowym. Za­
wierane przez zarząd kontrakty w sprawach 
kupna, zastawu lub najmu nieruchomości wy­
magają zatwierdzenia przez radę nadzorczą; 
postanowienie o sprzedaży nieruchomości na­
leży do kompetencji walnego zgromadzenia. 
Przepisy o likwidacji są zgodne z odnośnymi 
przepisami ustawy o spółdzielniach z dnia 29 
października 1920 r. 729

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujące uzupełnienie: 31 stycznia 1936 r. 
Nr. 447/5050. „Spółdzielnia Soożywców „Rol­
nik“ w Wygnanowie z odpowiedzialnością udzia­
łami". Spółdzielnia została wykreślona z re­
jestru handlowego na wniosek Rady Spółdziel­
czej. Sąd Okręgowy w Radomiu. 730

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujące uzupełnienie: 31 października 1936 r. 
Nr. 73/2444, „Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Spożywców Chrześciańskich Szewców w Sta­
szowie z odpowiedzialnością udziałami". Spół­
dzielnia została wykreślona z rejestru handlo­
wego na wniosek Rady Spółdzielczej. Sąd 
Okręgowy w Radomiu. 731



Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujące uzupełnienie: 31 marca 1938 r. 
107/2676. „Spółdzielnia Spożywców „Ludzkość“ 
w Skrzyńsku z odpowiedzialnością udziałami". 
Zarząd obecnie stanowią: Antoni Jeżak, Piotr 
Szyszko i Józef Kusztal. Sąd Okręgowy w 
Radomiu. 732

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujące uzupełnienie: 31 marca 1938 r. 
Nr. 206/3420. „Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Spożywców „Zgoda“ w Odechowie z odpo­
wiedzialnością udziałami". Z zarządu wystą­
pili Piotr Karcz i Wojciech Słomka, a na ich 
miejsce zostali powołani Józef Oko i Karol 
Sołtys. Sąd Okręgowy w Radomiu. 733

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujące uzupełnienie: 31 marca 1938 r. 
Nr. 244/4114. „Spółdzielnia Spożywców „Nasz 
Sklep" w Rudzie Malenieckiej z odpowiedzial­
nością udziałami". Z zarządu wystąpili Sta­
nisław Witkowski i Michał Piwowarczyk, a na 
ich miejsce zostali powołani Piotr Dąbrowski 
i Franciszek Skrobisz. Sąd Okręgowy w Ra­
domiu. 734

stępujące uzupełnienie: 3 
Nr. 506/5477. „Spółdzielnia 
lem“ w Kozienicach ■>

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na-

1 marca 1938 r.
Spożywców „Spo-

  _ odpowiedzialnością 
udziałami w likwidacji. Spółdzielnia została 
wykreślona z rejestru handlowego na wniosek 
Rady Spółdzielczej. Sąd Okręgowy w Ra­
domiu.--------------------------------------------------- 735

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujące uzupełnienie: 30 kwietnia 1938 r. 
Nr. 126/2717. „Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Spożywców „Zgoda“ w Rzucowie z odpowie­
dzialnością udziałami". Z zarządu wystąpił 
Stanisław Trojecki, a na jego miejsce został 
powołany Zygmunt Pieniący. Sąd Okręgowy 
w Radomiu. 736

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujące uzupełnienie: 30 kwietnia 1938 r. 
Nr. 219/3929. „Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Spożywców „Jedność" w Tarłowie z odpowie­
dzialnością udziałami". Zarząd spółdzielni 
obecnie stanowią: Józef Mikiewicz, Marian 
i łatkiewicz i Jan Małecki. Sąd Okręgowy w 
Radomiu. 737

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
ą u Okręgowego w Radomiu wciągnięto na- 

30 kwietnia 1938 r. Nr- 581/M94 „Spółdzielcze Zakłady Graficzne 
— Spółdzielnia Pracy z odpowiedzialnością 
udziałami w Radomiu". Z zarządu wystąpili 
Mieczysław Nowicki i Emil Wońko, a na ich 
miejsce zostali powołani Stefan Łączyński 
i Stefan Rybarski. Sąd Okręgowy w Radomiu.

738

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujący wpis: 31 maja 1938 r. Nr. 67/2425. 
„Spółdzielnia Kredytowa z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Sandomierzu". Zarząd obec­
nie stanowią: Witold Korsak, Kazimierz 
Szmuszkiewicz i Stanisław Wójcik. Sąd 
Okręgowy w Radomiu. 739

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujący wpis: 31 maja 1938 r. Nr. 69/2427. 
„Robotnicza Spółdzielnia Spółdzielnia Spożyw­
ców „Przewrót" w Bodzechowie z odpowie­
dzialnością udziałami". Uchwałą walnego zgro­
madzenia członków spółdzielni z dnia 14 mar­
ca 1937 r. przyjęty został nowy wzór statutu. 
Udział wynosi 15 zł. płatny: 1 zł. przy prży- 
stąpieniu, a reszta w ciągu najdalej 5 lat po 
2 zł. 80 gr. rocznie. Członków zarządu trzech. 
Sąd Okręgowy w Radomiu. 740

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujący wpis: 31 maja 1938 r. Nr. 127/2719. 
„Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Nasz Sklep" z odpowiedzialnością udziałami 
w Zakrzewie". Uchwałami walnych zgroma­
dzeń członków spółdzielni z dnia 16 i 30 sty­
cznia 1938 r. spółdzielnia została rozwiązana 
i zarządzona została likwidacja, dla przepro­
wadzenia której zostali ustanowieni: Józef Si­
kora, Antoni Siek i Andrzej Kredowski. Sąd 
Okręgowy w Radomiu. 741

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujący wpis: 31 maja 1938 r. Nr. 168/2790. 
„Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Bratnia Pomoc" w Niekłaniu z odpowiedzial­
nością udziałami". Z zarządu wystąpił Michał 
Piętowski ,a na jego miejsce został powołany 
Franciszek Ślusarczyk. Sąd Okręgowy w Ra­
domiu. 742

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujący wpis: 31 maja 1938 r. Nr. 211/3752. 
„Robotnicza Spółdzielnia Spożywców w 
Ostrowcu z odpowiedzialnością udziałami" Z 
zarządu wystąpił Stanisław Gilewski, a na je­
go miejsce został powołany Eugeniusz Gasyna. 
Sąd Okręgowy w Radomiu. 743

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujący wpis: 31 maja 1938 r. Nr. 342/4619. 
„Spółdzielnia Spożywców „Jutrzenka" w Pa­
włowicach z odpowiedzialnością udziałami". 
Zarząd stanowią: Paweł Kawałek, Józef Sa­
wicki i Stanisław Kucharczyk. Sąd Okręgo­
wy w Radomiu. 744

Do Rejestru Handlowego Działu Spółdzielni 
Sądu Okręgowego w Radomiu wciągnięto na­
stępujący wpis: 31 maja 1938 r. Nr. 475/5248. 
„Spółdzielnia Spożywców „Sośniczanin" w 
Sośniczanach z odpowiedzialnością udziałami". 
Zarząd spółdzielni obecnie stanowią: Walenty 
Bokwa, Jan Bokwa i Jan Zołnowski. Sąd 
Okręgowy w Radomiu. 745
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